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Przygotowania do nowych lotów.
Skrytobójczy mord żony konduktora tramwajów.

we Lwowie.

p o s e ł  p r z e ż d z i e c k i  u  m u s s o l i -
NIEGO.

, Rzym , 7 sierpnia (Pat.). Poseł Prze- 
zdzaecki przy jęty  został na pierwszej au­
diencji przez prem jera M ussoliniego. Dzień 
*dki „Tribuna“  i ..Messagero“  poświęcają 
Posłowi Przeździęckiem u sym patyczno 
"^m ianki. „M essagero" nazyw a n o w e ©  po- 
? a _ dawnym  przyjacielem  W łoch  i  pod­
kreślając, że dzisiejsze stosunki włosko- 
Polskie oparte są na silnej podstawie ser- 
f-rcznej  ̂ przyjaźni, przewiduje, że poseł 

, wrzeździecki kontynuow ać będzie lin je  
^ 'stępow ania swego poprzednika, dążąc w 

'rej w spółpracy do zbliżenia w  dziedzinie 
stosunków politycznych  i handlowych, któ- 

Posunęły się tak znacznie naprzód dzię- 
y  .ostatniemu spotkaniu prem jera Musso- 
03 leg o z m inistrem  Zaleskim.

No w a  z n i ż k a  c e n  c h l e b a  i  m ą k i
t W  W A R S Z A W IE ,

. W arszawa, 7 sierpnia (A W ). Dziś ko- 
®!'sai'jat Rządu w ym ógł ną piekarzach i  

łyriarzach nową zniżkę cen chleha i  mą- 
k Chleb pytlow y żytni będzie obniżony ocli 
^Wartku z 66 na 64 gr. w  detailu za boi- 

enek klg. M ąka potanieje od jutra na 62 
Po -Za W  sobotę odbędzie się ponow ne 

siedzenie kom isji cennikowej, celem dial- 
g0 obniżenia cen chleba.

s T R A T Y  W S K U T E K  PO ŻA R U  W  L A ­
SA C H  TA T R ZA Ń S K IC H .

obi•^a^0pane>  ̂ sierpnia (A W ). W edług 
Zarządu D óbr Zakopane straty 

ftk‘ .p " “skutek pożaru w  lasach tatrzań- 
j  lc*\ Sft następujące: w  Rostoce spłonęła 
sti-80 • GŴ na * Srubśze drzewo na prze- 

94 m orgów, w K ościeliskach tylko 
so i m w gów . Ogólna strata w ynosi około 
ou Drs. zł.

Studnia w  d rzew ie .

Przed wielu laty zbudowano 
we wsi Gunten w Niemczech, stu­
dnię, a rurę jej wpuszczono w pał 
z drzewa topoli, posiadającej je­
szcze korę. Pal ten wypuścił po­
woli korzenie i rozwinął się w 
bardzo silny pień z zielonemi ga­
łęziami, jak to widać na naszej 
rycinie. Rura zarosła zupełnie i 
tylko koniec jej, wystający * drze­
wa, wypuszcza wodę z studni. v

SPE C JA LN E  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o
D L A  GEN. NOBILEGO.

Xva, 7 sierpnia (A W ). Papież upoi
sh-6 ] geileraJa Jezuitów Giano Franpe- 
sj l ,9 ,Przesłania swego specjalnego blogo- 
z i doręczenia złotego m edalu za
- -uigą położone w  czasie podbiegunow ej 
* brawy „Ita lji“  gen. Nobilemu.

R A ID  LO TN IC ZY M. E N TEN TY.
Praga, 7 sierpnia (Pat). W szyscy ucze­

stn icy raidu  pow ietrznego M ałej E ntenty i 
Polski przyby li już do Pragi, gdzie zostali 
przy jęci w  ratuszu. 0  ile w arunki atm o­
sferyczne będą korzystne, odlot nastąpi 
ju tro  z lotniska Kbeli.

Praga, 7 sierpnia (Pat). Zaw ody aero- 
planowe rozpoczną się we środę rano o 
godz. 4. Startow ać będzie 21 aparatów, z te­
go  6 czechosłowackich, 5 jugosłowiańskich, 
5 polskich i 5 rumuńskich. Etapam i pierw ­
szego dnia są Praga, K raków , W arszawa. 
Lwów, Jassy i Bukąreszt. Start dla drugiej 
części lotu odbędzie się w  Bukareszcie.

K A T A S T R O F A  W Ł O S K IE J  LO D ZI POD­
W O D N E J.

Rzym , 7 sierpnia. W czora j rano w odle­
głości 7 m il na zachód od  w yspy B rion i 
łódź podw odna S. 14, w ykonując ćw iczenia
zanurzyła się nagle tuż pod dziobem torpo- 
dowca „M istori“ , k tóry  najeeliał na nią. 
Łódź poszła natychm iast n a  dno i  osiadła 
w  głębokości 40 m etrów pod  pow ierzchnią 
morza. A dm irał Fosehini otrzym ał polece­
nie ob jęcia  kierow nictw a akcji ratunkowej.
4 nurków udało się na miejspe katastrofy,
Załoga lodzi pozostaje w  łączności akustycz
nej z innym i statkam i przy  pom ocy specjal­
nych  instrum entów sygnałow ych. r.
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.DR. ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSPA NIEZNANA
Film fantastyczno-egzotyczny w 3 częściach.

Cześć druga.

M Ś C I C I E L K A .
(Ciąg dalszy).

— W  ksiedze siódmej powiedziano jest o 
niewiastach w świętą noo bogini:
„Skoro księżyc wypłynie z poza chmur

zasłony,
wówczas wszystkie kapłanki, dziewice i żony 
wszystkie i bez wyjątku, stać m ają ^

szeregiem,
nad jeziora świętego południowym brzegiem, 
na łące graniczącej z leśnem uroczyskiem. 
Tam będą starcy, młodzież, ̂ kapłani, rycerze, 
z których to każden sobie niewiastę

wybierze
by uczcić z nią boginie miłości, miłosnym

uściskiem1*
— A  co? — przerwał Hans... „Wszystkie 

bez wyjątku! ‘ Powiedz teraz mądry Syche- 
usie. co czeka oporną.

Syn Hannibalowy spojrzał na królowe 
czekając aprobaty. A  gdy Othe przyzwoliła, 
tak skandował dalej:
„Gdyby która w noc ową tam się nie stawiła 
lub gdyby komukolwiek wzbraniała

pieszczoty,
do drzewa przywiązana za swych włosów

sploty
ma stać cztery noce tam, gdzie „Straszna

_ Mogiła**,
otoczona drzew kępą, panuje nad jarem “.

— Brrr! — wstrząsnęły się niewiasty w 
pobliżu stojące, bowiem „Straszną Mogiłą** 
nazywano stare cmentarzysko, gdzie przed

wiekami chowano zmarłych, od wielkiej za­
razy, jaka się w on czas szerzyła straszliwie 
n a . wyspie i pochłonęła prawie połowę lud­
ności. Znano ten jar jedynie z opowieści 
dziadów, pradziadów, z bajam odważnych 
łowców, gdyż nikt się nie ośmielił doń zapu­
ścić. Z  wysokich brzegów rozległego .wąwo­
zu widać było tylko sterty zbielałych kości, 
wśród których wałęsały się stada hyjen i 
szakali. Głupie zwierzęta nie mogły tam zna 
leźć pożywienia, (g’dyż ciała zgniły przed 
wiekami), ale m iały, ciszę i azyl przed my­
śliwymi. Zresztą być może, że posępny wi­
dok czaszek, piszczeli, szkieletów sprawia! 
przyjemność pożeraczom padliny, bo roiły 
się w parowie gęsto i stamtąd urządzały wy­
prawy.

Nic więc dziwnego, że samo wspomnie­
nie niesamowitego miejsca wywołało dre­
szcze wśród strachliwych niewiast tyreń- 
skich, które też skwapliwie baczyły by nie 
wejść w kolizję z surowein prawem i na sro­
gą karę nie zasłużyć. Poza tern nietylko bo- 
jaźń przed ową karą, ale przedewszystkiem 
przyrodzona gorącość krwi . prapraprawnu- 
czek, znanych z rozwiązłości Kartaginek 
sprawiła, że od wieków nie zaszła potrzeba 
wiązania „Za włosów sploty** do drzewa, u 
stóp „Strasznej Mogiły*'. Przynajm niej nic 
o takim wypadku rezniki tyreńskie nie wspo 
minały.

Toteż skoro najwyższy sędzia oddekla- 
mował wyuczone na pamięć cytaty, Hans. 
potoczył dokoła tryum fującym  wzrokiem.

— Przegrałeś Henryku. Jeżeli chcesz 
swą żonę ocaleć od zguby, to spiesz, by zdą­
żyła tutaj, nim się księżyc ukaże.

— Nie zdąży — mrukną' Sucbeus, obser­
wując uważnie kierunek słabego wiatru, 
który chmurki po niebie przesuwał.

Leca Othe przewidziała dawno wystąpie­
nie Hansa i zawczasu poleciła Sycheusowi, 
aby gruntownie przestudiował odnośne usta­
ny. W idząc rozpaczliwe błyski w oczach 

Henryka, którego darzyła życzliwością, ode­
zwała się niespodzianie:

— Są atoli przyczyny, które zwalniają

nia  go przez K rzyżaków , po złam aniu py- 
eb,y krzyżackiej w rócił Polski i trwał 
z nią w  związku państwowym  aż do zaboru 
przez F ryderyka  II.

P o lacy  nie prześladowali ludności nie­
m ieckiej. ale żądali ty lko od niej lo jalnego 
stosunku do państwa. Dwom  bogom  trudno 
służyć. D zisiejsi Gdańszczanie chcą być 
part jotam i niem ieckim i, ale mieszkać na 
ziem i polskiej i żyw ić eję chlebem polskim. 
Senat gdański nie chce rozum ieć pojedna­
w czego us]x>scbienia i pokojow ej polityki1 
polskiej w obec miasta., sam przeto- zmusza 
ponieką.d Rzpltą do rozbudow y własnej f lo ­
ty i stworzenia w łasnego portu. Państw'o 
polskie nie moŻ9 być zalegnem w rozw oju  
swego handlu cd  kaprysów  pachołków  poli­
tycznych  Berlina.

Niedocenialiśmy nigdy wartośsi morza W 
życiu naszem państwowem. W  walkach o 
Pomorze chodziło nam o ziemię, nie o mo­
rze. Miarką i łokciem brzydzono się n nas, 
nie bardzo wierząc w kupiecką uczciwość, o 

handlu zamorskim nikt nie myślał, chociaż 
dobry Pan Bóg oparł Polskę o dwa morza — 
Bałtyckie i Czarne. Bliższe nam i rodzime 
było morze Bałtyckie, a że i niebezpieczeń­
stwo stamtąd był większe, wcześniej pomy- 
ślano o flocie wojennej, niż handlowej. Zy­
gmunt August, Stefan Batory, Zygmunt III, 
W ładysław IV  próbowali budować flotę wo­
jenną dla obrony granic, ale siła ciążenia' 
państwowego, znajdująca oparcie w naszem, 
zamiłowaniu do pracy rolniczej, pchała nas 
na Wschód, ku pustyniom nad , Dnieprem, 
Bohem i Dniestrem. Wszystkie trzy rzoki 
wlewały się do morza Czarnego. Białogród, 
dzisiejszy .Akerman, jako miasto, już do Ru- 
munje należące, był już za Kaźmierza Ja­
giellończyka portem polskim — straciliśm y 
go na rzecz Turcji, a potem Rosji. I  tak dzie 
je  nasze zostały zawieszone między dwoma

rowrót do morza.
Niespodzianka i la Lloyd —  Gdynia. —  Ko­
niec żartów niemieckich. —  Stare polskie Pomorze 
f stare btądy. —  Owa morza. —  Wista i Dniestr. —  

Statystyka Sdańska i-Gdyni. —  Port w Haliczy.
Złośliw ość L loyd  George‘a, podniecana 

w rogiem i nam żyw iołam i, n ie przew idyw a­
ła  że odbierając nam Gdańsk, organicznie 
i  geograficznie związany od w ieków  z P ol­
ską, przyczyn i się do stworzenia nad B ał­
tykiem  now ych  dróg i now ych  punktów 
handlowych.

N ielojalne stanowisko, jakie zajął 
Gdańsk w obec Rz,pitej od  pierwszej chw ili 
powstania „W olnego m iasta" w  lennej za­
leżności od  Polski, nasunęło m yśl potrzeby 
uwolnienia się cd  kaprysów  gdańskich  i 
stworzenia własnego portu w  Gdyni. Lek­
ko sobie ważono w  Niem czech pom ysły  pol­
skie jako rzuty gorączkow e a  niew ytrwało. 
K ilkuletnia rozbudowa G dym  i dalszy roz­
w ój polskiego handlu m orskiego pod w ła­
sną, flagą żartom  niem ieckim  nadał cha­
rakter bardzo kwaśny. Gdańszczanie udają, 
że jeszcze nie rozum ieją  i n ie widzą, ozem 
to pachnie, ale koniec nie trudno przew i­
dzieć. W olne m iasto m a dwie drogi do w y ­
boru: pozostać tern, czem jest politycznie, 
to jest w  spokojnej traktatow ej należności 
od Polski, albo w rócić do dawnego związku 
z Polską, ale bez żadnych praw  wyjątko*- 
wych, żadnych przyw ilejów  handlow ych w  
charakterze m onopolu, jak  to b y ło  w  16-m

i 17-m wieku, kiedy Gdańsk posiadał przy­
w ilej handlu zbożem i drzewem polski em. 
D zięki temu przyw ile jow i Gdańsk w y zy ­
skiwał Polskę, ho pozw alał sobie w  okresie 
najw iększego dowozu surow ców  polskich za­
m ykać port. Statki p d sk ie  nie m ogły  w y­
ładow yw ać towaru, op łacały kosztowno po­
stoje a wkońcu m usiały sprzedawać wszyst­
ko po cenach narzuconych, kupcy gdańscy 
zaś odsprzedaw ali je  o  <30—80 proc. drożej.

W  obecnej dobie taka zabawka, jest już 
wprawdzie niem ożliwa, ale pom ysłow ość 
Gdańszczan zawsze znajduje sposobność do 
w yw oływ ania  zatargów  z Jlz.pl tą polską.

Dobrze w iedzą N iem cy, że stara, nasza 
polska granica, w; 10-m wieku jeszcze, jako 
Pom orze, sięgała od  u jścia  O dry po u jście 
W isły . Bliższe niem ieckim  siedzibom  Szcze­
cińskie Pom orze urw ali N iem cy Polsce, 
ale część bliższa nam, jako Pom orze Gdań­
skie i  prowincja, samodzielna, m iało wła­
snych  książąt. Ostatni z tej dynastji, M ści­
w oj —  chyba nie Niem iec, przekazał dzie­
dzictw o sw oje testamentem księciu  W ie lk o­
polskiemu. Od końca praw ie 13-go wieku 
przeto Gdańsk z całą prow incją  staje się 
legalnem  dziedżidztwęm Polski. Różne ko­
leje, jakie później przechodził, od zabra­

! niektóre niewiasty od obowiązku nczestnic- 
I twa w obrzędach świętej nocy. Niechże nam

nasz sędzia najwyższy wygłosi dalszo wier­
sze ksiąg kapłańskich.

Sycheus tylko na to czekał. Rąbiąc twar­
de słowo wyuczone, mówił:
„Lecz niewiasty brzemienne ponad miesiąc

;rzeci,
matki które zrodziły najmniej troje dzieci 
w święte noce Aszery mogą zostać w mieście, 
przysługuje też chorej bezkarność

niewieście".
— W ięc słuszność po m ojej stronie, bo 

Eli jest ehora. Tak. Święte prawa pozwalają 
kobietom chorym w domu pozostawać, bez­
karnie, — wołał Henryk, uradowany z takie­
go .obrotu rzeczy. Domyślił się też natych- 
miast, że Othe zawdzięcza wybrnięcie z tru­
dnej sytuacji i posłał je j dziękczynne epc;‘ - 
rżenie.

Piegowaty marynarz wycedził powoli, 2 
naciskiem, mrużąc oczy w sposób prowoku­
jąco złośliwy:

— Skoro E li jest rzeczywiście chora, to 
jest zwolniona od obowiązku uczestniczenia 
w dzisiejszych uroczystościach. Pytanie tyl- 
£o, co należy przez chorobę rozumieć.

Królowa pospieszyła z odpwiedzią:
— Chorym jest ten, co nie opuszcza do­

mu.
— I łoża — dorzucił Niemiec. i]
Henryk przystał na obie definicje.
— Niech i tak będzie. M oja małżonka le­

ży od kilku dni w łóżku.
— Ha, jeśli tak, to przegrałem i uważam 

spór za ukończony. Puście, koledzy, Henry­
ka, a tobie królowo dzięki składam za mą­
dry wyrok i pouczenie.

. Mówiąc to, skłonił się Hans przed Othe 
z przesadną uprzejmością i odsunął się na 
bok. Szybko wmieszał się w tłum co najgę­
stszy i odszukał Grollmanra, oraz drugiego 
towarzysza, nazwiskiem Wiese. Temu ostat­
niemu zaczął coś długo przedkładać i szep­
tać do ucha, az rzekł w końcu półgłosem:

(C. 1 n.).
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m°rzainii; na dawnych szerokich pobrzeżachi 
®9r?kich nie pozostało ani piędzi ziemi pol­
skiej. Dopiero skrawek wydzielono dla odbu 
uowanej Polski nad Bałtykiem. Doświadcze­
nie dziejowe nauczyło nas cenić morze do­
piero w tenczas, gdyśmy je utracili. W ypar­
tym z żyznych stepów, gdzie się zmarnowała 
trzywiekowa praca nasza, pozostały nam 
jednak dwie rzeki, które nas łączą, acz nie 
bezpośrednio, z morzem — W isła i Dniestr. 
Bla środkowej i północnej połaci państwa 
łącznikiem z morzem jest Wisła, dla połu­
dniowo-wschodniej Dniestr.

•Dziś jeszcze cała uwaga nasza jest zwró- 
c°na na północ, a stworzenie i uregulowanie 
naszej komunikacji ze światem zapomocą 
morza.

Ze świadomości potrzeby zbliżenia się do 
morzą zrodziła się myśl stworzenia własne­
go portu i rozbudowy Gdyni, która Niem­
ców i Gdańszczanów tak bardzo kole w oczy. 
Aa budowę portu w Gdyni poczynają Niem­
ny zapatrywać się spokojniej i i  "ważniej ze 
względu na dogodne warunki położenia. Do- 
®kong,ło położenie geograficzne. Gdyni — o- 
ciirona przed wiatrami, głębokość 8 do 10 me 
trow wody, długość linji, nadającej się do 
rozbudowy, pozwoli je j z czasem stać się jed 
nyin z pierwszorzędnych portów nad Bałty­
kiem co gi zi z jednej strony Szczecinowi, 
z drugiej Gdańskowi.
  Buch handlowy w Gdyni powiększa się

z nadzwyczajną szybkością, pomimo nie wy 
kończonych jeszcze robót portowych, a łat­
wy dostęp od strony morza jest także nie 
małą zachętą do zawijania do portu gdyń­
skiego statków cudzoziemskich. W  ciągu 
miesiąca czerwca r. b. opuściło Gdynię 114 
statków z ogólnym ładunkiem około 200.000 
ton, gdy w tym samym czasie w roku 1927 
ładunek eksportowy wynosił około 68.000 ton 
Jest wszelka pewność, że w miarę posuwa­
nia się rozbudowy portu, ruch okrętowy w 
Gdyni zwiększy się.

Porty czarnomorskie, jako własność, są 
dla nas stracone, ale w interesie Bumunji, 
Polski, W ęgier i Czechosłowacji leży konie-, 
czność stworzenia stałej komunikacji za po-! 
średnietwem Dniestru. Rząd polski a nastę-1, 
pnie austrjacki przekonał się, że od Halicza i 
aż do Białogrodu - Akermanu Dniestr jest 
spławny, nawet pomimo zaporowej grzędy 
koło Jampola,. Po usunięciu tych zapór ko­
munikacja byłaby łatwa i pożyteczna mię­
dzy wspomnianym1 Daństwami a Rosją i bli­
skim Wschodem. Utworzony wielki port w 
Haliczu przyczyniłby się do ożywienia ru­
chu handlowego w całej prawie Malopolsce 
wschodniej.

W  ten sposób, jeżeli nie całkowicie, to ezę 
śeiowo przynajmniej naprawiłyby się błę­
dy przeszłośęi, jako powrót do morza w zmie 
nionych’ już bardzo warunkach.

Podwyżka świadczę , ubezpieczonych.
Znacznie zwiększone rent> inwalidzkie, siarczę

Od 1-go sierpnia ubezpieczeni pracowni­
cy umysłowi na terenie Małopolski uzyskali 
znaczną podwyżkę świadczeń.

Renty inwalidzkie i starcze niemal się 
Podwoiły, renty zaś wdowie są wypłacane w 
"'ysokośei zwiększonej 2 i pól razy.

Zwiększenie świadczeń spowodowane jest 
ukończeniem obliczeń asekuracyjnych, doko 
Ufmych wskutek rozporządzenia p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej, które podniosło od 
•* stycznia b. r. świadczenia ubezpieczenio- 
We dla pracowników umysłowych.
  Ponieważ od 1-go stycznia ubezpieczeni i

w d o w i e .
otrzymali świadczenia tylko o 50 procent 
większe, przeto obecnie prócz pełnej podwyż 
ki otrzymują jednorazowe wyrównanie 
wstecz, co przeciętnie stanowi Po paręset 
zł. na osobę.

Podobną podwyżkę świadczeń otrzymają 
ubezpieczeni wkrótce i w pozostałych dziel­
nicach.

Rozporządzenie p. Prezydenta ębniżyło 
stawki ubezpieczeniowe od płac: w Małopol- 
see z 12 na 8 procentów, zaś na ubezpieczenie 
na wypadek braku pracy z 2 i pół na 2* proc.

R o zw a l spożycia w  Polsce.
Wzrost siły nabywczej w ostatnich dwóch latach.

Rozwój spożycia w Polsce postępuje z 
szybkością budzącą najlepsze nadzieje na 
Przyszłość.
. We dług danych Ministerstwa Przemyślu 
| -Handlu spożycie to w ostatnich dwóch la- 
■ach przedstawiało się w tonnach, jak na­
stępuje:

F óg ie l
Buda żelazna 

rowka żelazna 
S ó fr°ky walców.

g ^ p o t a s o w e

£ euzyna
L^olina  d

1926 1927
*7,642.000 22,194.000

431.458 1,036.211
315.777 612.377
550.799 843.609
326.780 359.655
240.246 337.055
135.556 149.375
82.883 50.465

y. 15-714 25.233

Pierwsze miesiące b. r. w szeregu obja­
wów wykazały dalszy wzrost spożycia wew­
nętrznego. Cofanie się eksportu, przy jedno- 
czesnem dobrem spożyciu węgla i zmniej­
szaniu się bezrobotnych wykazuje, że prze­
mysł nasz pracuje wytężenie dla zaspokoje­
nia zapotrzebowania wewnętrznego.

Ten sam wpływ wywiera napływ kapi­
tałów zagranicznych. Obcy kapitalista nie 
lokuje sjyyclT pieniędzy po to, aby w ten spo 
sób przyczyniać się do zmniejszenia produ­
kcji własnego kraju, tylko w tym celu, aby 
ją  powiększyć. Z tej przyczyny kapitały za­
graniczne chcą u nas wzrostu konsumeji, a 
nie produkcji. Popierają one chętnie np. in­
westycje miejskie, nierentowne z punktu wi­
dzenia ogólnej gospodarki.

Ja k  zro b lf karierą?
|PR?E D A W A C ZK A, KTÓRA CHCE ZOSTAĆ I )(T A  OPERETKOW A LUB AKTOR- 
^ P I L M O W Ą . -  W  K O STIU M IE E W Y NA ULICY. -  ZAALARM O W AN A POLI-

cały Londyn dowiedział się o pani, wtedj 
zaangażują panią.

Miss Ebbeth długo dniem i uocą prze- 
myśliwala nad tem, coby uczynić dla wywo­
łania sensacji. Wreszcie pewnego południa, 
gdy słońce świeciło cudnie i był wielki upał 
wsiadła do taksówki odziana tylko w płaszcz 
jedwabny. Szoferowi podała adres placu 
głównego w pierwszej dzielnicy. Tam kazała 
zatrzymać auto. I wtedy zrzuciwszy płaszcz 
ukazała się na placu w kostiumie Ewy.

Sensacja była niemała.
W  promieniu kilkunastu metrów zatrzy-. 

mał się nagle ruch uliczny: stanęły tramwa-. 
je, autobusy, auta, bo zbiegowisko przecho­
dniów rosło z sekundy na sekundę. Miss Eb­
beth opuściła auto i stanęła pośrodku tłumu.

Nadbiegli z wszystkich stron policjanci 
rozprószyli tłum i rozkazali miss Ebbeth, by 
okryła się płaszczem i wsiadła do auta.

Tak pojechała w asystencji policmenów 
ną inspekcję policji.

Rezultat?
Wszystkie gazety londyńskie podały na­

zajutrz podobiznę miss Ebbeth, poświęcono 
tej sensacji całą szpaltę druku, Rrzez dwa­
dzieścia cztery godzin nazwisko je j bylct, na 
ustach setek tysięcy osób.

Teraz zdawało się byłej sprzodawa^zce, 
że napewno zrobi karjerę, że wszystkie kon­
cerny filmowe w A nglji, ubiegać się zaczną 
o nią. A  kto wie, może zgłosi się także jakiś 
miljarder amerykański, by ofiarować je j o- 
piekę i miljony.

Nie z tego. Po upływie paru dni zaporm 
niano o skandalu i miss Ebbeth daremni* 
czekała tydzień, dwa, miesiąc, wreszcie po* 
stanowiła coś takiego uczynić, coby poru­
szyło cały Londyn.

I oto kiedy już na policji zapomniano o 
miss Ebbeth, zjawiła się tam, żądając widza 
nia się z zastępcą dyrektora. Ważne odkry­
cie o przemytnikach kokainy.

Dyrektorowi policji opowiedziała taką 
his tor.je.

Przed kilku dniami poznała pewnego 
pana, który jest naczelnikiem bandy prze­
m ycającej z M arsylji do A nglji kokainę/ 
morfinę i heroin. Przemytnicy dysponują 
własnym ouroplanem i łodzią podwodną.

Na p o lic ji uwierzono tej historyjce i »• 
bieeano miss Ebbeth nagrodę, jeśli dzięki 
je j wskazówkom uda się nakryć przemytni­
ków.

Miss Ebbetli podała potem dokładnie 
miejsce i czas dla obławy.

Zmobilizowano trzystu detektywów, roz­
ciągnięto straże nad calem wybrzeżem. Spu*. 
szczono na wody uzbrojony torpedowiec. 
Przygotowano się do ostrej walki i czekano.

Czekano 24 godzin, potem 48 godzin. 2 
łodzi podwodnej ani śladu.

Teraz dopierp władzom przyszła na myśl 
że cała ta historja o bandzie przemytników 
jest zmyśloną.

Miss Ebbeth uwięziono. W  oeli aresztau- 
ckioj przemyśliwa ona teraz nad dalszą swo- 
ją kar jera.

EPILOG W CELIKTÓRA CHCE NAK RYĆ BANDĘ PRZEM YTNIKÓW . —
WIĘZIENNEJ.

Dyla sprzedawaezką w pewnym do- do operetki. Lecz, gdy przedstawiła się reży­
serowi i nastąpiła próba, przekonała się, że 
musi zrezygnować z karjery śpiewaczki.

Pozostała nadzieja, żo ją  zaangażują do 
filmu.

| Powiedziano je j:
— Musi pani coś takiego uczynić, aby

Wt towarowym w Hondynie. Pięknie zbudo- 
da rn 0 rs:Pach twarzy fotogenicznych, mio­
ta,, r-!!102,?:. dopiero lat 22) zapragnęła m issK a- 

divą operetkową, lubakt , -auioeiJl zos afctorką filmową.
m . Gczyła się rok cały u profesora śpiewu, 

&ry zapewniał ją, że ma głos w sam razi

Dlaczego odmówiono dodatku 
dziennie pfatnym koisjowcom?

Jak wiadomo Sejm po długich debatach? 
nad budżetem uchwalił wreszoie 15 proc. do­
datek dla pracowników państwowych, płat­
ny od lipca b. r. M. i. wypłacono go i praco­
wnikom kolejowym, lecz pominięto przytem 
niestałych robotników, opłaoanyoh wedle t. 
zw. cen sezonowych.

Niewiadomo, jakie powody skłoniły Min, 
Kom unikacji do pominięcia tej kategorji 
pracowników. Skoro dotychczas wypłacana 
zasiłki obejmowały także i kolejowców nie­
stałych, to i ów dodatek powinien im być 
przyznany, bo „dniówki" tych pracowników 
są ich uposażeniem, a uie jakąś gratyfika­
cją.

Zamierzona regulacja płac wypływa t  
niekwestjowanego przez Sejm  i Rząd poglą­
du. że obecne płace wszystkich prz«* Rząd
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Co może spożyć w roku dorosły człowiek?
Rycina nasza przed 

stawia pokaz różnych 
artykułów żywności, 
które może spożyć do­
rosły człowiek w ciągu 
roku. Pokaz ten urzą­
dzono na jednej z w y­
staw w Berlinie. Przy 
średniej pracy i zuży­
ciu energji codziennej 
o k l00 kalorji i rozum­
nym układzie kosztów 
zużywa dorosły czło­
wiek w ciągu roku 15 
klg. ryby i mięsa, 4'5 
kg. sera, 200 kg. zbo­
ża, 125 litrów mleka, 
231 kg. jarzyn, 25‘5 kg. 
cukru, 180 sztuk jaj, 
18 5 kg, masła i tłuszczu 
55 kg. owoców strącz­
kowych, 110 kg. ziem­
niaków, 100 kg. owoców 
2’5 kg. soli i 7001. wody.

płatnych pracowników są niewystarczające, 
a zatem — aż do definitywnego ich uregulo­
wania — muszą być uzupełniane doraźnie 
zapomocą dodatków. Oczywiste przytem jest, 
że jeśli niewystarczającemi nazwać należy 
płace pracowników etatowych i stałodzien- 
nych, to tembardziej są niemi uposażenia 
niestałych, zwłaszcza, że nieraz praktykuje 
się np. przyjmowanie zamiast jednego robo­
tnika — dwóch, każdego za połowę przewi­
dzianej dniówki. Dlatego też nawet powięk­
szenie tych płac o 15 proc. nie stworzyłoby 
koniecznego minimum egzystencji, a obcię­
cie owych minimalnych dodatków jest 

' wprost rażącem pokrzywdzeniem.
Ponieważ więc zarządzenia powyższe na­

leży uważać za wydane wbrew intencjom u- 
chwały sejmowej, spodziewamy się, że na­
czelne władze kolejowe pokrzywdzenie to u- 
suna.

Rai -  choroisą infekcyjną!
W yniki długoletnich eksperymentów nie­

mieckiego uczonego.
(?) Dr. Rudolf Lieske ogłosił ubiegłych 

dni w jednem z berlińskich pism medycz­
nych dłuższy artykuł, w którym zdaje spra­
wę ze swych badań nad identycznością raka 
roślinnego z rakiem ludzkim i zwierzęcym.

Dowodzi tego, zdaniem niemieckiego uczo­
nego fakt, że udało mu się zdobyć z raka 
roślinnego bakcyle rakowe, które przeszcze­
pione n myszy wywołały rakowate nowo­
twory; naodwrót zdobył „kultury" rakowa­
te ze zwierząt, które u roślin wywołały znów 
chorobę raka.

Bakcyl rakowy, wynaleziony przez dr. 
Rudolfa Lieskego, znajduje się .jako rozpo­
wszechniony organizm w całej naturze i mo­
rze w warunkach bliżej jeszcze n i e z n a n y c h ,  
wywołać zachorzenie.

Dr. Lieske określa raka jako typowo i»* 
fekcyjuą chorobę i oświadcza, że tecrja, okrę 
ślająea raka jako chorobę wynikłą ze złej 
przemiany materji, lub skutkiem zewnętrz­
nego podrażnienia nie wytrzymuje krytyki, 
a nawet uważana być może jako przedysku­
towana. Tłumaczyć sobie w ten stary sposób 
przenośny charakter raka jest z gruntu fał­
szywe dodaje niemiecki uczony.

SESOiAT
BEZWONNY i NIEPLAMiĄCY PŁTń

ZAPOBIEGA POCENIU SIĘ
Działaniem przewyższa wszystkie istnie­

jące preparaty'. 2894

Olbrzymi pożar.
Jarosław, w  sierpniu.

W asyl K ow al, 6-letni syn Oleksy, go­
spodarza, w K arapytach , pow. Jarosław, 
baw iąc się zapałkami w szopie, w której 
znajdow ało się sporo łatw o zapalnego tsui- 

‘ terjału, spowodował pożar, który z braku 
I Wody przy znacznej posusze m ógł przy-

SIG M A .'

Ostatni monarcha.
(Ciąg dalszy)

Z początku w kołach dworskich mówiono 
wiele o córce paladyna węgierskiego Józefa 
nręyitsiężnie Elżbiecie, młodej 23-letniej wdo 
■wie po wcześnie odumarłym arcyksięciu Fer­
dynandzie z młodszej lin ji Esteńskiej, Elżbie- 
ika była, co się zowie, słodką wdówką, ładna, 
wykształcona, wesoła, miła, wcześnie zaprzy­
jaźniła się z Franciszkiem Józefem tworząc 
z nim parę wesoło i zgodnie nieraz dokazu­
jącą. W szyscy na dworze rozumieli, że wy- 
starszy, aby czyjaś powołana ręka pchnęła 
tylko młodego cesarza w stronę Elżbiety, 
a małżeństwo tych dwojga prędko i szczę­
śliwie dojdzie dó skutku. A le ta właśnie po­
wołana ręka pchnęła młodego cesarza w 
przeciwną stronę. Matka Zofja  postanowiła, 
żo syn ma się ożenić w je j rodzinie,, starych 
W ittelsbaehów i basta. Nikt więcej na ten 
temat nie mógł mieć nie do gadania. A  _naj- 
i u niej już sam interesowany bezpośrednio.

Jedna, z pięciu sióstr aręyksiężny Zof ji  — 
Ludwika była wydana za księcia _ Maksymi­
liana młodszej, nie panującej lin ji W ittels- 

‘ bach 6w, któremu służył tytuł nie „Herzog 
von Bayeru“ ale tylko „in Bayern“ . I  jakkol­
wiek ten przedstawiciel pośledniejszych; W it­
telsbaehów był człowiekiem zamożniejszym 
niż sam król bawarski, dumna Ludwika ca­
le tycie czuła się pokrzywdzoną przez los, bo 
gdv trzy je j siostry były za królami, jedna 
nie miała wprawdzie korony na głowie, ale 
za to bvła matką najpotężniejszego cesarza, 
• o ona jedna tylko musiała siedzieć na wiel­
kim i bogatym ale cichym zamku pod Mo- 
nachjum i wieść nudny żywot pospolitej 
księżniczki, która nigdy nawet kawałecz­
kiem siedzenia nie dotknie żadnego eheeby 
mizernego tronu,

Zofja  wiedziała o tern zmartwieniu swej 
siostry, ale jeżeli upatrzyła najstarszą je j 
córkę Helenę na żonę dla swego Franza, to 
uczyniła to z pewnością dla swego własnego 
wyrachowania dynastycznego a nie, aby ul­
żyć w strapieniu swej siostrze. Po prostu du­
mna i chciwa władzy kobieta chciała z góry 
zabezpieczyć się przed możliwym później­
szym wpływem młodej żony na cesarza 1 
pragnęła wybrać na to stanowisko taką, o 
której byłaby pewną, że potrafi ją zawsze 
utrzymać w karbach. W edług rachub Z ofji 
nadawała się do tego najlepiej Helena je j 
siostrzenica, bardzo pobożna, nie nazbyt 
szpetna a cicha bardzo, potulna i skromna.

Rzecz całą ułożyły obie panie między so­
bą, tak, że gdy w sierpniu 1853 roku zjechano 
sie w Ischlu to już z góry z tym postanóno- 
wieniem, że tu młody cesarz zaręczy się z 
wskazaną mu panną Heleną. Jakoż 16-go 
sierpnia przybył do Ischlu także sam cesarz 
w doskonałym humorze na widok ulubionych 
m iejsc swoich dziecinnych zabaw. Nazajutrz 
po jego przybyciu całe wysokie towarzystwo 
udało się do kościoła na mszę. Jakież było 
zdumienie zarówno członków rodziny jak dwo 
raków, kiedy u wejścia do kościoła arcy- 
księżna Zofja  z głębokim ukłonem zrobiła 
pierwszeństwo do wejścia przed sobą m ło­
dziutkiej szesnastoletniej Elżbiecie, która 
przyjechała tu była tylko jako mały nie li­
czący się jeszcze do niczego podlotek jedynie 
dla towarzystwa swej starszej siostry Hele­
ny, przeznaczonej do noszenia korony habs­
burskiej. W szyscy o tein wiedzieli i teraz, 
kiedy ujrzeli ten ."łęboki ukłon matki cesar­
skiej przed tym zakłopotanym i zaczerwie­
nionym' podlotkiem, nie m ogli pojąć, co się 
to w ciągu dnia wczorajszego i wieczora sta­
ło, że ukłon ten otrzymała mała Elżbieta a 
nie Helena.

A  stało się tymczasem, co następuje. Pran 
eiszek Józef po przybyciu do Ischlu wyszedł 
sobie do parku, w którym bawił sie tak chęt­

nie jako mały chłopak w żołnierzy, w zbój­
ców i w co tam jeszcze. I  gdy tak szedł sobie 
zatopiony w wspomnieniach swego niedaw­
nego a tak już odległego rozkosznego dzieciń­
stwa, kiedy to jeszcze wyroków śmierci nie 
potrzebował podpisywać ani wyjątkowo ani 
całemi serjami, nacje z zarośli wychyliła się 
żgrabniutka postać dziewczęca. W  białej tiu­
lowej sukience, z ogromnymi czarnymi war­
koczami, zarzuconemu pospiesznie na plecy, z 
ciemno piwnemi oczyma, które wielkie i aksa 
mitne spoglądały ciekawie na świat z poza 
długich rzęs, otoczona sforą psów gończych, 
wyglądała jak leśna boginka. Ujrzawszy na; 
gle młodego człowieka, który szedł ku niej 
smukły i wysoki w białych spodniach, czer­
wonym marszałkowskim kabacie, lśniącym 
od złota, zawróciła w mgnieniu oka i znikła 
eo prędzej w gęstwinie. A le Franciszek Józef 
uderzony uroczośeią dziewczęcego zjawiska 
nie dał za wygraną, rychło ją  odnalazł, zaraz 
zaś potem powziął postanowienie, że jeżeli się 
ożeni, to tylko z tą leśną boginką.

W yobraźnia sentymentalnych Wiedeńczy 
ków otoczyła ten epizod szeregiem ckliwych 
legend przeznaczonych dla cnotliwych pa­
nien i grzecznych kawalerów, którzy pragnę­
li także zostać przez całe życie wiernymi pod 
danymi. W ięc opowiadano sobie a później 
także pisano, jaką to była miłość od pierwsze 
go wejrzenia, jak młodzi padli sobie w obję­
cia, jak młoda i przerażona zrazu Elżbietka 
pociągnięta urokiem złocistego cesarza zło; 
żyła rychło główkę na jego lśniącej piersi i 
nietylko przyjmowała lecz także chętnie od­
dawała całusy gorące i jak rosa poranna czy­
ste. A le to wszystko nie prawda, bo rzecz od­
była się całkiem inaczej, o wiele mniej sen­
tymentalnie ale za to o wiele bardziej zło­
wieszczo.

(C. d. n.).
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Tajemnicza zbrodnia.
Tłum chciał dokonać samosądu.

* wprost katastrofalne rozm iary. M i­
nio energicznej a kcji ratunkowej, spłonęły 
niszczę tnie wszelkie zabudowania, dom 
n .Qy  01e^sy Kowala. Pastwą ognia 

również budynki jego sąsiada Mat- 
k  /-^brow nego. W  czasie akcji ratun- 

°w ej zdołano usunąć na czas z płonącego 
Oleksy K ow ala  jego  obłożnie chorą 

która sama pozostawała z wnu- 
'iem -w domu, podczas gd y  w szyscy inni 

leszkańcy zajęci b y li pracą w  polu. Prócz 
posterunku w Laszkach, akcją  ratunkową 
skutecznie kierow ał m iejscow y nadleśni- 
ezy p. Toepfer, m ając do dyspozycji gmin- 
us sikawkę.

Ofiara zawodu.
Pomocnik rakarski pokąsany przez

psa wściekłego.
(d) Tego roku od maja w zastraszający 

sposób szerzy się wścieklizna u psów we Lwo- 
? r,.e .i  w gminach podmiejskich. W czerwcu 
klinika Akademji weterynaryjnej miała w le­
czeniu 18 psów, pokąsanych przez inne wściekłe 
Psy, a liczba tych w miesiącu lipcu podwoiła 
się. Obecnie od trzech tygodni codziennie kon­
statuje się po dwa wypadki wścieklizny wśród 
lwowskich psów, co jest równocześnie groznem 
ula ludzi.

Toteż całkiem słusznie Magistrat zaostrzył 
przymus kagańcowy dla psów, zarządzając, 
by Psy, jawiące się na ulicach, nietylko były 
zaopatrzone w przepisane kagańce druciane, 
ale także prowadzone na linewkach, co ma 
zapobiec stykaniu się psa z innymi, a przede- 
wszystkiem z psami bezdomnymi lub zarażo­
nymi.

Zarazem miejscy pomocnicy rakarscy ze 
zdwojoną energją wyłapują psy wściekłe i błą­
kające się po ulicach bez kagańców, oraz bez 
opieki właścicieli. Czynność tę przeprowadzają 
jakże w gminach podmiejskich. Niestety miesz­
kańcy często pomocnikom rakarskim przeszka- 
Uzają w spełnianiu ich stużby, stawiając nawet 
°Pór czynny. Minionej soboty podobny fakt 
jjnał też miejsce na Bogdanówce za rogatką 
gródecką w chwili, gdy pomocnik rakarski
"°fflan Chochuł usiłował tam ująć wściekłego 
Psa. '  b

Mimo wszelkich przeszkód Chochułzdo- 
ująć tego psa aż w Lewandówce, w  czasie 

ozego jednak sam został dotkliwie pokąsany, 
^adł on zatem ofiarą swego zawodu. Chochuła 
przewieziono do powszechnego szpitala i pod­
dano szczepieniu przeciw wściekliźnie, a na­
stępnie pozostawiono go pod obserwacją.

Kradzieże i aresztowania.
(d) Z  mieszkania M ichała Spólnika 

Przy ul. Bartosza G łow ackiego 14, skra­
dziono futro, w artości 450 zł.

Z w ystaw y sklepowej p rzy  ul. Z im oro- 
jviciza 17, skradziono damską bieliznę na 
szkodę N. Dem biekiej, która poniosła szko­
dę na 726 zł. Jako silnie podejrzanego o  tę 
kradzież po licja  aresztowała Stefana Mjr- 

letyszyna, rodem  z Rząbienia, mieiszkają- 
Ce" (> przy ul. Zim orow ieza 17.
W  . resplc,ie w ozoraj policja  aresztowała: 

' alentego Grzeckiego za kradzież naczy- 
*ai ze strychu realności przy ul. Objazdo* 
rp4 6, na szkodę Stefana D reifacha; L e o  

P, da Stańkowskiego za kradzież 5 m łot- 
'ow  'm urarskich, dłuta i spodni z  budow y 

ul. D w ernickiego 6; oraz M arję Bu- 
' ry.l za kradzież popełnioną na szkodę 
Drożyńskiej przy ul. Senatorskiej 6.

Na ul. Pow ązkowskiej w  W arszawie 
m ieści się kaw iarnia zwana popularnie — 
„K aw iarn ią  C iotld“ .

Onegdaj w  nocy około godz, 11 z kawiar 
ni tej w yszło dwu podchrjiie] onych męż­
czyzn, Gdy doszli do ul. Burakow skiej je­
den z idących  w y ją ł z kieszeni rew olwer 
i dał strzał.

Postrzelony padł na bruk, zalewając 
się krwią.

Sprawca zbrodni z rew olwerem  w  rę­
ku rzucił się do ucieczki. H uk strzału zwa­
b ił na m iejsce zbrodni tłum przechodniów. 
Podczas gdy  jedni ludzie za jęli się rato­
waniem rannego, drudzy rzucili się w  po­
goń za uciekającym . R zucano za n im  laska­
mi, kam ieniam i itp.

W  pewnej chw ili do pościgu przyłączył 
się w yw iadow ca urzędu śledczego W łady­
sław Górski i  on też zdołał u jąć uciekają­
cego.

Tłum , k tóry  dopadł w yw iadow cę i  za­
trzym anego, usiłow ał dokonać samosądu. 
N a głow ę zatrzym anego spadły laski. — 
W śród  ogólnego zamętu wywiadow cę także

Dwa wypadki na budowach
(d) W czora j o godzinie dziesiątej rano 

zawezwano Pogotow ie ratunkowe do w y­
padku na budowie kam ienicy przy u licy  
Potockiego u w ylotu ul. Szym onowiczów. 
Tam  z rusztowania spadł A nton i Kokułka, 
robotnik m urarski, liczący 28 lat, rodem  z 
Czerłan. Kokułka, obładow any materja- 
łem  budowlanym , z Własnej nieostrożności 
stracił rów now agę i  runął na dół z  w yso­
kości prawie drugiego piętra. Doznał szet- 
regu wew nętrznych obrażeń i potłuczenia. 
W  stanie n ieprzytom nym  odw ieziono go do 
powszechnego szpitala.

Następnie o  godzinie 14 popołudniu do 
podobnego w ypadku zawezwano Pogotow ie 
ratunkowe na ulicę A snyka 2. Tam, rów ­
nież z rusztowania spadł m urarz, k tóry  do­
znał załamania podstawy czaszki i  wstrzą­
su mózgu. Nazwiska tego m urarza n ie zdo­
łano narazie stwierdzić. W  bardzo groźnym  
stanie życia  odw ieziono go rów nież do 
szpitala.

Włamania we Lwowie.
(d) Nieznani spraw cy w łam ali się w czo 

ra j do mieszkania M alw iny Gnttman przy 
ul. Sykstuskiej 13, w  którem  na szkodę 
Sydon ji Beren skradli biżuterję, srebrne 
nakrycie stołow e i  garderobę, znacznej 
wartości.

Izak Mauer, zam ieszkały przy  u licy  
Ossolińskich 19, zaw iadom ił policję , że do 
jego  mieszkania dostali się włam ywacze, 
którzy m n zabrali garderobę i  inne drobne 
przedm ioty, wartości 1800 zł.

Inni w łam yw acze dostali się do m ie­
szkania Józefa  Lisieckiego przy  ul. K ę­
trzyńskiego 83, z  którego zabrali ty lk o  ar­
tykuły spożywcze, wartości 170 zł.

Następnie jeszcze w czoraj ofiarą  w ła­
m yw aczy padły  m ieszkania: Pau liny Pop- 
pesowej p rzy  ul. K ochanow skiego 60, Mą- 
r ji  M ichalew iczow ej przy ul. Siodłowej 4 i  
Mentena przy ul. Ć om agaliczów  4. Z jn ie-

parokrotnie uderzono kijem  w  głowę. D o­
piero przy pom ocy nadbiegłych  policjan ­
tów udało się w yrw ać sprawcę strzałów t 
rąk Rumu.

W ów czas jednak stała się rzecz nie­
zwykła. N ienawiść tłumu zw róciła się 
przeciw  policji. Z  okrzykiem  „Rozbroi^ 
p o lic ję !"  rzucono się na w yw iadow cę i  p o  
sterunkowych.

D opiero kilka strzałów w  powietrze 
utorow ało drogę policjantom  i aresztowa­
nemu do taksówki. Zatrzym anego sprawcę 
strzałów osadzono w  5 kom isariacie. Od­
m awia on wszelkich wyjaśnień, udając p i­
janego. Zdołano tylko ustalić, iż jest to 
K azim ierz Edw ard Taniewicz (Okopowa 
1. 41). B ron i przy nim  nie znaleziono. Na­
tomiast z bocznej kieszeni w y jęto  mu pu­
stą pochewkę od  rew olweru m ałego kali­
bru.

Rannego osobnika Pogotow ie p rzew io  
zło do szpitala Dz. Jezus. Odniósł on cięż­
ką ranę postrzałową czaszki. Jest to m ło­
dy, zaledwie 18-letni mężczyzna, starannie 
ubrany.

szklań tych  złodzieje zabrali wiele różnej 
garderoby, broni i biżuterji, k ilim y, oraz 
różne cenne przedm ioty.

N a jn o w s ze  w ie ż e  w o d n e .

?

Wieże wodne nie były dotąd nigdy pięk­
ne i szpeciły krajobraz, ponieważ budowane 
były w monotonnym, prostym stylu. Dopiero 
obecnie zaczęto budować wieże wodne w stylu, 
zastosowanym cfo krajobrazu. Nowe wieże wod­
ne posiadają prócz mieszkań i biur, również 
ubikacje dla władz, a w jednej z wiez, wybu- 
dowanych w Niemczech, mieści się nawet ra­
tusz. — Rycina nasza przedstawia piękną wie­
żę wodną, zbudowaną przez pewnego holen­
derskiego architektę i zastosowaną do holen­
derskiego krajobrazu.
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Nowoczesny Harpagon.
Chciał zabrać pieniądze do trumny.

Czując zbliżającą sic śmierć, niejaki Fr. 
Yergne, stały mieszkaniec przytułku dla ubo 
gich w Murat we Francji, postanowił zabrać 
ze sobą w lepszy świat posiadane pieniądze. 
Nie była to mała suma. Nikt z otoczenia 
skąpca nie domyślał sie nawet, że Yergne 
jest posiadaczem fortuny, wynoszącej z górą 
półtora m iljona franków.

Po pogrzebie starca rodzina zmarłego za­
częła nachodzić władze sądowe i policyjne, 
przekonywując je, że zmarły musiał posiadać 
większe pieniądze, których wszakże w jego 
skromnej izdebce nie znaleziono. Ustawiczne 
zabiegi krewnych osiągnęły wreszcie skutek.

W  obecności notarjusza otworzono trum­
nę, aby przeszukać ubranie zmarłego skąpca. 
I wówczas znaleziono w kieszeni, zaszytej po 
wewnętrznej stronie koszuli, duży pakiet, pe­
łen banknotów, które nowoczesny Harpagon 
chciał, widocznie, ponieść cło grobu, na tam­
ten świat.

Vergne pozostawił dziewięcioro dzieci, 
które żyły w bardzo przykrych warunkach, 
graniczących z nędzą.

Dziś są to ludzie zamożni i mają czas roz­
myślać nad dziwactwami swego ojca, który 
uważał widocznie złotego cielca za rzecz naj­
bardziej istotną na tym i tamtym świecię.

U K rip o w a ń s f artysta.
Chciał na siebie

W Berlinie wydarzył się onegdaj nie­
zwykły wypadek:

W pociągu podmiejskim w przedziale 
3-ej klasy znaleziono mężczyznę przybitego 
gwoździami do drewnianego krzyża. Zanim na­
deszli urzędnicy kolejowi celem zdjęcia z krzy­
ża tego niezwykłego „męczennika", zdołał on 
się sam wyswobodzić.

zwrócić uwagę!
Jest to Reinhold Ulmer, 37-letni artysta, 

który pozostając przez dłuższy czas bez zaję­
cia, chciał w ten sposób zwrócić uwagę ua 
siebie.

Ulmera przewieziono do punktu opatrun­
kowego, gdzie dokonaną desynfekcji ran i na­
łożono opatrunek, a następnie odwieziono do 
domu.

Skandal w  Jrzę d zie  śledczym.
Aresztowanie wywiadowców za łapownictwo.

W urzędzie śledczym w Grodnie wykry­
to przed kilku dniami wielkie nadużycia, po­
pełnione przez wywiadowców urzędu.

Stwierdzono łapownictwo i cały szereg 
wymuszeń pieniężnych.

W związku z tern są aresztowani: star­
szy wywiadowca Suchodolski Mikołaj oraz

wywiadowcy: Dobrzański Antoni i Łukaszyk 
Franciszek.

Sekretarz Urzędu Gimmer Stanisław po 
pełnił w związku z te mi nadużyciami samo 
bójstwo.

Śledztwo prowadzi nadkom. Szafrańsk 
z województwa.

Tajemnicza za g a d a  trupa kobiety,
wyłowionego ze Sanu, rozwiązana.

Zamordowali ją -  po zgwałceniu dwaj zwyrodniali bracia.
Nasz korespondent przemyski donosi:
Z Sanu zostały niedawno wyłowione 

zwłoki młodej dziewczyny. Identyczności tru 
pa nie można było na razie stwierdzić. Nato­
miast ustalono, że śmierć tajemniczej denat­
ki nastąpiła wskutek wielkich ran na głowie, 
zadanych siekierą.

Po żmudnem śledztwie, przeprowadzo- 
nem z wzorową drobiazgłiwością i ścisłością 
przez kom. Olenkiewicza i szefa Wydziału 
śledczego, agnoskowano w topielcu 24-letnią 
Katarzynę Muzykę.

W  związku zaś z wynikiem dochodzeń zo­
stali jako sprawcy ohydnego morderstwa i- 
resztowani bracia Iwan i Michał Gawanowie. 
Obaj oni dłuższy czas systematycznie prze­
śladowali Muzykównę swojemi zalecankami 
miłosnemi. poczem zwabiwszy ją na dłuższy 
spacer nad brzeg Sanu, przypuścili do niej 
szturm, aby ją uczynić sobie powolną. Zaata 
kowańa Muzykówna jednak stawiała zrazu

opór, broniąc się z całych sił. Gawanowie nie 
dali wszakże za wygraną: dopuścili się zgwał 
cenią poczem zadawszy kilka ran siekierą w 
głowę wrzucili nieprzytomną do rzeki, gdzie 
znalazła śmierć.

Sprawcy tej ohydnej zbrodni, istne bestje 
w ludzkiem ciele, staną wkrótce przed krat­
kami sądowymi.

Ofiara kąpieli.
Jarosław, w  sierpniu.

Stanisław Flaszka, łat 23, z  gm iny 
M ajdan Sieniawsłd, pow. Jarosław, w  cza­
sie kąpieli utopił się„ w  stawie. Jak zbada­
no, przyczyną utonięcia b y ły  kurcze, k tó­
re nagle ch w yciły  nieszczęśliwego po  wliro 
czeniu do w ody. Z w łoki w ydobyto i  pocho­
w ano na m iejscow ym  cmentarzu,

A w a n s  12S u r z ę d n ik ó w  
c y w iln y c h

w biurach wojskowych.
Oczekiwane od dłuższego czasu awanse 

urzędników cywilnych, zatrudnionych w biu­
rach wojskowych, ogłoszone zostały onegdaj.

Obejmują one 128 osób nietylko M. Ś. 
Wojsk., ale i z poszczególnych DOK. w całym 
kraju.

Z najniższej kategorji urzędniczej 12-tej 
do 11-tej awansowały 2 osoby, z 11-tej do 10-tej 
18 osób, z 10-tej do 9-tej — 51, z 9 do 8 -e j— 
35, z 8-ej do 7-ej — 17. Najwyższym stopniem 
osiągniętym w tych awansach, jest kategorja 
6-ta, do której przechodzi 5 urzędników, w tein 
2 inżynierów.

Wśród awansowanych jest także 50 osób 
kobiecych, dla których najwyżej osiągalnym 
stopniem służbowym jest kategorja 8-ma — 
otrzymało ją 11 kobiet.

Awans ten liczy się od 1 lipca wstecz.

NADESŁAHL

W U L K A N I Z A C J A
REGUMOWANIE OPON SAMOCHODOWYCH 
rr~r— ■.---- : Siły fachow e z P a r y ż a — --

Inż. J O Z E F  Z I F F
Lwów, ui. Słoneczna 44. Teł. 47-53. 

Kupuje się używane opony. 30579
Preparat do czyszczenia 
brudnych ścian i tapet {
1 ltg. wystarcza na 2 pokoje. 5&A 

Skład tylko u "

0.1. Wsncklera Syn
n » J —

Lwów RYNEK 28.
T elef. 19—86. 2999

Operator S r . D . S A S S O W E R
pow rócił i ordynuje jak zwykle 
PRZY UL. KOŁŁĄTAJA L. 7. 31483

Podziękow ania.
JWPanu Dr. FRANCISZKOWI KEL­

NEROWI, lekarzowi Kasy Chorych, uro­
logowi, ul. Trybunalska I. 1, składam  
najserdeczniejsze podziękowanie za 
bezinteresowną, niezwykle troskliwą 
opiekę i wyleczenie mnie z ciężkiej 
choroby.
31663 FILIP ENDERS.

Śmierć towarzysza znanej bandy 
Humieniuka w czasie libacji.

(Kap) Onegdaj w Zarzeczu koło Delatyna 
w restauracji został śmiertelnie ugodzony no­
żem w głowę Nykoła Melnyk vel Petrilc, jeden 
z najważniejszych towarzyszy, osławionej ban­
dy Humieniuka. Melnyk po dokonanej ostatnio 
większej kradzieży, urządził swoim towarzy­
szom libację, w czasie której między nim a 
wspólnikami doszło do ostrej sprzeczki przy 
rozdziale łupu. Ciężko rannego Melnyka prze­
wieziono do szpitala w Kołomyi, gdzie dnia 
następnego zmarł. Za wspólnikami policja 
wszczęła energiczne poszukiwania.
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Tranzyt polski przez Rumunję.
Prasa grecka podaje, ża premjer rumuń­

ski p. Vintila Bratianu ma zamiar stworzyć w 
poicie Gałacu wolną strefę. Strefa ta riia być 
Wykorzystana głównie dla eksportu pol­
skiego. Ze względu na to, że towary polskie 
kieruje się obecnie przez Hamburg i Triest, co 
bardzo obciąża koszt transportu nowa droga 
dla polskiej ekspanzji na Bliski Wschód bę­
dzie miała doniosłe znaczenie. Grecja też jest 
zainteresowaną w tej sprawie, bo posiadając 
dużą marynarkę handlową, przyczyni się do 
rozwoju handlu polskiegonaBliskim Wschodzie.

N ie szczę śliw y w yp a d e k 
w  R o s to c e .

. (Kap.) W dniu onnedajszym w godzinach 
wiecz. zostało zaalarmowane Rhtunkowe Po­
gotowie Tatrzańskie, że niżej Rostaki znajduje 
się ranny turysta, który uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi. Jak się później okazało był to 
niejaki Stanisław Cudzik robotnik, zajęty przy 
naprawie drogi do Morskiego Oka, który udał 
się do strumyka, by zagasić pragnienie. W  dro­
dze dostał t. zw. wielkiej choroby i spadł lrił- 
ka metrów w dół, doznając poważnych obra­
żeń całego ciała. Nieszczęśliwego po udziele­
niu pomocy odwieziono do szpitala klimatycz­
nego w Zakopanem. Stan jego nie budzi po­
ważnych obaw.

P a r s z  szlakiem Kadrówki.

E  ha O lim p ia d y .
Una z dyskiem, a ty z piskiem.

W skl epie przy Solnej w Warszawie pod- 
cze* gorącej dyskusji sportowej, pan Samuel 
Rotmi spoliczkował pana Icka Rochmana.

Oburzony Rochman złapał sztabę żelazną 
i wyrżnął pana Rotmila w głowę tak potężnie, 
iż musiano wezwać felczera.

Przykry ten incydent jest w  ścisłym 
związku z amsterdamską Olimpjadą, bowiem 
Pan Rotmil „stawiał" na Konopacką, wygrał 
dolara, a pan Rochman nie chciał mu zapłacić, 
cĘ̂  każdego wyprowadziłoby z równowagi.

" ' * * w ^ n B » i r c i — — w — iiiw im i m iu m u m i i. bi i i i m w i  w  i i  i ""m

O D ZN A CZE N IA  D L A  K O M E N D A N TÓ W
„K R A S S IN A “  I  „M A Ł F G IN A ". 

Warszawa, 7 sierpnia (A W ). R ząd so- 
w jeck i odznaczył orderem  „Czerwonego 
h>zfandaru“  kom endantów łam aczy lodów  
>,.Krassina“  i  „M ałygin a" Ozertkowa i  Eg- 
gena, którzy k ierow ali akcją  pomocy, dla 

,.8ńn. Nobilego. Lotnik  Czuchnowslci, który 
r  jak w iadom o —  położył w tej m ierzę n a j­

m iększe zasługi, ja k o  nie kom unista nie zo- 
<ał odznaczony, lecz otrzym a w ynagrodze- 

pieniężno.

K O N K U R S ,

(d lefonen od  naszego korespondenta).
, . .-rszawa (z). M inisterstw o K om unika 

ogłosi za kilka dni konkurs na projekt 
pudow y dw orca głów nego w  W arszawie, 

" iry to konkurs w zbudzi n iew ątpliw ie za- 
£-tereso tnie w śród ogółu  architektów  pol- 

H l°o . W  kpnkursie przewidziane bę4a 3 
'^ r o d y  po  30.000 zł. ,

Jędrzejów, 7 sierpnia (Pat.) Pan Prezy­
dent Rzpltej zapowiedział na jutro swój 
przyjazd do K ielc na zakończenie marszu 
szlakiem Kadrówki, aby osobiście pogratu­
lować zwycięstwa pierwszym drużynom. 
Jest to dowodem wielkiego znaczenia, ja ­
kie przywiązuje Głowa Państwa do zawo­
dów marszów., stanowiących jedną z głów­
nych podstaw przystąpienia wojskowego 
młodzieży.

Jędrzejów, 7 sierpnia (Pat.) O godz. 4-ej 
rano wyruszyło z Miechowa 59 zespołów 
marszowych, przyczem odmaszerowały w 
odwrotnej kolejności w kilkuminutowych 
odstępach. Jako pierwszy wyruszył 21 p. p. 
(Warszawa). Pułk ten w szybkiem tempie 
wkrótce tak dalece oddalił się od pozosta­
łych, że nawet jeden z czterech pułków nie 
m ógł go dogonić. Również świetnie idzie 
5 p. Leg jonów, który wyruszył ostatni, a cło 
Jędrzejowa wkroczył jako jeden z pierw­
szych. W  porównaniu z dniem wczorajszym 
poprawił się 30 p. (Warszawa), 33 pp. z Łom ­
ży i 40 pp. ze Lwowa, trzymając się cały 
czas razem i razem przybywając do mety. 
Na czele Strzelców wybił się zespół z Lu­

blina, a za nim Lwowa, Warszawy (śród­
mieście), za nimi dopiero z Grodna, Łima- 
nowy, Piotrkowa, Łodzi, Przemyśla, W ar­
szawy - Powązki itd. Ogólny entuzjazm 
wzbudził 8 pp. Legjonów, którego dowódca 
zwichnął sobie wczoraj nogę. Zespół jednak 
marszu nie przerwał, niosąc swego oficera. 
Podziwiać należy wytrzymałość i formę ze­
społu, który nie traci tempa. Na odcinku 
Miechów — Jędrzejów przybył pierwszy 21 
pp. (Warszawa), w czasie 4 godz. 19 min. 15 
sok., drugi 5 pp. Leg. (4 godz. 30 min. B 
sek.), trzeci 49. pp. (Kołom yja) 4 godz. X 
min. 41 sek., czwarty 30 pp. (Łomża) 4 godz.
31 min. 35 sek., piąty 40 pp. (Lwów) 4 godz.
32 min. 11 sek. itd. Ogółem ukończyło marsz 
53 zespołów.

Jędrzejów, 7 sierpnia (Pat.) Pan Mar­
szalek Piłsudski wysłał wczoraj do uczestni­
ków startu depeszę następującej treści: „U- 
czestnikom tradacyjnego marszu kompanj i 
kadrowej w pamiętną rocznicę wskrzeszo­
nej po 50 latach sławy bojow ej oręża pol­
skiego ślę najserdeczniejsze życzenia speł­
nienia ich zamierzeń".

Prze d  zjazdem  wileńskim .
W ilno. 7. siertmia. (AW ) Ustalono ostate­

cznie porządek Zjazdu Legjonistów w W il­
nie. Zapowiada si£ on imponująco. Uroczysto 
ści połączone ze Zjazdem rozpoczną się w so­
botę wieczorem. Całe miasto będzie ilumino­
wane, przez ulice będą przeciągały orkiestry. 
W  niedzielę o godz. 8‘10 przybędzie do W ilna 
marszałek Piłsudski, witany na dworcu przez 
przedstawicieli władz cywilnych i wojsko­
wych. O godz. 10 odbędzie się nabożeństwo w 
Katedrze, a potem poświęcenie sztandaru wi­
leńskiego oddziału Związku Legjonistów, do­
konane przez ks. biskupa Bandurskiego. Na­
stępnie uform uje się pochód, który uda się 
na górę Zamkową i na plycio Nieznanego Żoł 
nierza złożony będzie wieniec. Przed salą Ra 
dy m iejskiej, gdzie o godz. 12*30 odbędzie się 
Akadem ja, pochód rozwiąże się. W  czasie A-

kademji generał Rydz-Śmigły wygłosi prze­
mówienie. O godz. 15 w ogrodzie Bernardy­
nów wydany będzie obiad dla uczestników 
Zjazdu. O godz. 17‘45 w sali „Reduty" na 
Pohulance marsz. Piłsudski wygłosi odczyt. 
O 21 wojewoda wileński wydaje w salach pa­
łacu i ogrodzie obiad dla Legjonistów. Zespół 
„Reduty" odegra na dziedzińcu 1 akt „Sułków 
skiego". poczęm zespół teatralny i  dyw izji le 
gjonów  odegra sztukę „Legun w niebie". W  
przeddzień i  w dniu Zjazdu w kinacii wileń­
skich wyświetlany będzie film  pt. „Szaleńcy*' 
z cyklu „I. Brygada". Z  okazji Zjazdu ukaże 
się broszura „W ilno i Legjony", w której o- 
prącowany będzie stosunek Legjonów do W ił 
na w okresie od r. 1914 do r. 1920. Nazajutrz 
dla uczestników Zjazdu zorganizowane będą 
wycieczki po mieście i okolicy.

Przygotow ania lotników  poisk.
do n o w e g o  lo tu  tra n s a tla n ty c k ie g o .

Z  G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 8. sierpnia.

. , Na dzisiejszej giełdzie porannej nloficjalne 
aóano za dolary efektywne zł. 8.88'/2.

Warszawa, 7 sierpnia. Dzisiejsze „ABC" 
podaje, iż zwróciło się do komitetu organi­
zacyjnego lotu transatlantyckiego kapitana 
Kowalczyka i do jego przedstawiciela p. 
Nowińskiego. Od p. Nowińskiego otrzymał 
dziennik następujące inform acje:

Chcąc uniknąć niepotrzebnego rozgłosu 
komitet zachowywał dotychczas prace orga­
nizacyjne w tajemnicy. Dziś możemy już 
powiedzieć, że prace przygotowawcze nad 
organizacją i *tu są na ukończeniu. Aparat, 
na którym lotnicy polscy Klisz i kapitan 
Kowalczyk przygotowują się do lotu przez 
ocean, jest typu włoskiego. Zbudowany został 
w fabryce Caproni w Tąliedo. Zaopatrzony 
jest w dwa motory tandemowe systemu Ju­
piter po 600 koni każdy. Aparat jest tak

zwaną am fibją, to znaczy przystosowany 
jest do lotu zarówno nad lądem, jak i nad 
morzem. Montowanie motorów trwać będzie 
jeszcze trzy do czterech tygodni

Aparat został zakupiony za pieniądze 
amerykańskiej Polonji przez komitet, na 
którego czele stoi p. Adamkiewicz z Chica­
go. Oprócz pilotów Klisza i Kowalczyka le -, 
cieć ma jako pasażer jeden z wyższych ofi­
cerów polskich, względnie jeden z korespon­
dentów pism zagranicznych,

Komitet drugiego lotu transatlantyckie­
go oświadcza w końcu, że do chwili odlotu 
lotników nie będzie udziela] żadnych infor­
m a cji Być może, że lot odbędzie się jeszcze 
z końcem września br.

KubaEć i Idzikow ski w  Oporto.
Samolot francuski przewiezie ich do Paryia. -  O ustalenie przyczyn

katastrofy.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Marszawa. (z) Idzikowski i Kubala, któ­
rzy mieli wczoraj rano wyjechać do Paryża, 
otrzymali rozkaz od attache wojskowego pol­
skiego, by się zat zymali, oczekując francu­
skiego samolotu, który przybędzie po nich na 
lotnisko Silvadoe. Na wiadomość o tern. gu­
bernator w Oporto kazał lotnisko oświetlić i 
poczynić przygotowania na przyjęcie tego 
samolotu. y *

M ajor Idzikowski skonstatował, że pole 
to nic nadaje się do lądowania i telefonował 
do Paryża, prosząc, by samolot wylądował na 
lotnisku w Alvercą, w oobliżu Lizbony, gdzie 
on uda się tam izem z Kubalą.

O godzinie 12‘80 lotnik Reginensi wystar­
tował z Le Bourget, udając się, stosownie do 
życzenia lotników polskich, do Alverea. Na 
pokładzie samolotu przybyłego z Paryża znaj
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clował się inżynier firmy, która wykonała sa­
molot „Marszałek Piłsudski" nazwiskiem Die 
tricli, który ma dokładnie zbadać motor samo 
lotn Marszałek Piłsudski i zadecydować o je ­
go transporcie do Paryża. W  związku z tem

lotnicy polscy wstrzymali odlot do Paryża i 
wrócili do Oporto, gdzie odbędą się 2-dniowe 
narady z inż. Dietrichem, celem ustalenia 
przyczyn katastrofy.

Nowy lot z  Warszawy do Bagdadu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (z). W  kołach lotniczych [przez Kair do Warszawy. Nazwisko lotnika 
przygotowywany ma być w tajemnicy nou [trzymane jest w tajemnicy, 
wy lot z Warszawy do Bagdadu, względnie I __________

S n i s g  w  T a t r a c h .
W A R SZA W A  (AW). Wczoraj nad ranem spadł w Tatrach śnieg. Okoliczne góry 

\ Hala Gąsienicowa pokryte gruhą warstwą śniegu.

Trzęsienie ziem i w  Am eryce.
Zniszczenie 3 miast. —

Meksyk 7. sierpnia. (AW ) Silne trzęsie­
nia zic ni. które rozpoczęły się w sobotę w 
Stanach Guerroro i Yeracruz powtórzyły się 
w ciągu niedzieli i noniedzlałku. Miasta 
Oasaka oraz Pinotepa uległy daleko idącemu 
zniszczeniu. Miasto Huixtepec leży w gru-

Wiełka liczba zabitych.
zach. Na skutek przerwanej jeszcze dotąd ko 
m unikacji telegraficznej i telefonicznej tru­
dno jest obliczyć rozmiary katastrofy. Sądząc 
z dotychczasowych doniesień liczba zabitych 
jest dosyć znaczna.

W y ja z d  p re m je ra  B a rtla  
do P a r y t a .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Prem jer Bartel po odby­

ciu kuracji marjenbadzkich udać się ma na 
kilka dni do Paryża, w celach naukowych. Wi 
związku z tem, premjer Bartel zażądał w am­
basadzie polskiej w Paryżu, aby mu wyjedna 
la kilka kart wstępu do bibljofek paryskich, 
w których zamierza premjer czynić poszuki­
wania w zakresie swych prac naukowych.

Straszna Katastrofa kolejowa.
10 osób zabitych, 60 ciężka rannych.

Nowy Jork. (A W) Pod stacją Moumds w 
stanie Illinois, lin. póln., wydarzyła ;ię stra­
szna katastrofa kolejowa. Idący z Moumds 
pociąg pośpieszny o kilkaset metrów za stacją 
nagle wykoleił się i zderzył z idącym na dru­
gim torze pociągiem osobowym. Pociąg po­

śpieszny uderzył w trzy wagony pociągu oso­

bowego i rozbił je  zupełnie. W  rozbitych wa­
gonach wybuchł pożar. Dotychczas wydobyto 
z pod gruzów 10 zabitych i 60 rannych. Przy­
czyną wykolejenia była wielka sztaba żelaza 
lanego, która oderwała się od pociągu idą­
cego przedtem w kierunku przeciwnym.

Z w ł o k i  śp . p o r. S za ła s a
przewiezione zostaną do Warszawy.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Władze wojskowe otrzy­

mały z Bagdadu wiadomość, że zwłoki śp. po 
rucznika Szałasa, zgodnie z życzeniem rządu, 
przewiezione zostaną do Warszawy.

Porucznik Kalina przebywa dotąd w Bag 
dadzie, gdzie w myśl przepisów obowiązują­
cych, nie wolno mu oouszczać samolotu. Za­
jęty  jest tam naprawa samolotu dla ewentu­
alnego kontynuowania lotu. Ponieważ we­
dług inform acyj dotychczasowych Dcpaj ta- 
ment lotnictwa nie otrzymał od porucznika 
K aliny meldunku o uskutecznionej naprawie 
samoiotu, umożliwiającej po^ról do W arsza­
wy drogą powietrzną, wysłał porucznikowi 
Kalinie rozkaz odesłania samoiotu pociągiem 
i powrotu wraz z sierżantem Kłosinkiem dro 
gą lądową do Warszawy.

U c zc ze n ie  14 -te j ro c zn ic y  
w y m a r s z u  L e g . P o i. w

f^ ie ró  niebezpiecznego bandyty,
k tó ry  za m o rd o w a ł policjanta.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Donosiliśmy niedawno o 

zameldowaniu pod Wawrem będącego w służ 
bie policjanta.

W czoraj w nocy w tej właśnie okolicy 
konny patrol polięyjny natknął się na nie­
znanego, a wysoce podejrzanego mężczyznę, 
który mimo trzykrotnego wezwania, by się

zatrzymał, uciekał przed patrolem. Oddano 
w stronę uciekającego kilka strzałów. Osob­
nik ugodzony padł trupem na miejscu, po zba 
daniu identyczności trupa, okazało się, że jest 
to bandyta KiMer, właśnie ten sam, który 
niedawno zabił policjanta.

W  o~ a wie przeu icarą.
Ucieczka, schwytanie i samobójstwo żołnierza.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a (»). Z Łodzi donoszą o  wstrzą­

sającej tragedji, jaka rozegrała się w ko­
szarach tam tejszego dyw izjonu sam ocho­
dowego.

Przed kilku tygodniam i zdezerterował 
22-letni żołnierz Pa-stwiński. W ysłane za 
nim  listy  gończe, schw ytano go i skierowa­
no sprawę do sądu. Pastw iński w  obawie

przed karą popełnił sam obójstwo po po­
w rocie do dyw izjonu, w ieszając się w  jed­
nym  z pokoi koszarowych. N ależy zazna­
czyć, że Pastwili,sl.i został w ostatniej 
chw ili uratowany, m im o to zdołał porwać 
za karabin i wystrzałem  ugodzić się śm ier­
telnie w brzuch.

Zn ow u  katastrofa autobusowa.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Na szosie między Warsza-1 jechało 16 zakonnic do jednego z klasztorów, 
wą a Mszczonowem wydarzyła sie wczoraj Skutki katastrofy okropne. 5 zakonnic śmier- 
straszna katastrofa autobusowa. Autobusem I teinie rannych.

Ow acyjne p o w ita n ie  
za w o d n ik ó w  o li.iip ijs k id i

(Telefonem  od naszego korespondenta.) 
Warszawa, (z) Dziś o godzinie 9-tej rano 

przybyli do Warszawy 2 Amsterdamu zawód

nicy olim pijscy, wśród których znajduje się 
grupa polskich lekkoatletów z laureatką Ha­
liną Konopacką na czele. Konopacka przyby­
ła w towarzystwie 4 zawodników. Na dworcu 
kolejowym  nastąpiło owacyjne powitanie 
triumfatorki w obecności przedstawicieli 
władz i licznej publiczności.

W  dniu 5 bni. odbyła się w Brzuchowieaeh 
i w Hołosku pod Lwowem bardzo podniosła 
uroczystość uczczenia 14-ej rocznicy wymar­
szu z Krakowa Legjonów Polskich w bój o 
wolną Polskę.

O g. 9-ej odprawił uroczyste nabożeństwo 
w kapliczce brzuchowiekiej ks. Iliński, przy 
tłumnym udziele letników i mieszkańców. K a­
zanie wygłosił ks. kanonik Dziędzielewicz. 
Przygrywała orkiestra 40 pp. i śpiewał chór 
drukarzy pod batutą p. Kinalskiego.

Na uroczystość przybyli m. in. dowódca 
korpusu gen. Popowicz, prof. Matakiewicz, 
starosta Eckhardt, oraz pluton honorowy, 
wojska z orkiestrą.

Po mszy św. udali się uczestnicy uroczy­
stości do koszar 6 Okr. Składnicy w Hołosku, 
Tu do zebranych gości i żołnierzy przemówił 
mjr. Neciuk, który wzniósł okrzyk na cześć 
Marszałka Piłsudskiego. Po odegraniu przez 
orkiestrę hymnu narodowego śpiewał chór 
drukarzy, poczem wygłosili deklamacje og­
niomistrz Baziuk j szeregowiec Czech. Po u- 
roezystości zasiedli zebrani do stołów na prze­
kąskę żołnierską. W zruszający był widok, gdy, 
między szarą bracią żołnierską, zasiadł ich 
dowódca gen. Popowicz, by chwilę pogwarzyć 
z tymi, których bardzo kocha, a którzy rów­
nież dali szczery dowód, że go kochają, bo go 
obsypali kwiatami i ' — gdy już odjeżdżał — 
na rękach zanieśli go do automobilu.

Sympatycznym ojawem tej uroczystości 
było ściślejsze nawiązanie kontaktu przez woj 
sko ze społeczeństwem miejscowem. Panie z 
komitetu rozdawały żołnierzom papierosy, 
znalazły się i białe bułeczki i piwo i różne 
fanty dla zawodników, podczas zabaw, które 
odbyły się na boisku żcłniersklem popołudniu.

Rocznicę tego historycznego dnia spędził 
nasz żołnierz naprawdę podniośle i radośnie.
Zasługa to oddanych mu jego dowódców m jr. 

Necinka, kpt. Ladry, por. Duczyńskiego i ruch' 
liwego komitetu miejscowego w osobach pp. 
Małeckiej, Ligęzowej, profi Ligęzy, W erne- 
rowej, oraz wielu Innych szczerych przyja­
ciół wojska naszego.
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Z  OSTATNIEJ CHWILI.

Skrytobójcze morderstwo żony
k o d u k fo ra  tr a m w a ju  e le k try c zn e g o .

Do śpiącego męża oddała trzy strzały.
(d) _ Dziś o  godzinie czwartej nad ra- 

^em Diieszkańey baraków  m iejskich za to- 
(rla kolejow ym  przy ul. Pełtewnej 41, za­

alarmowani zostali trzem a strzałami. Pa- 
one w m ieszkaniu zajm owanem  tam 

Przez Bronisława Lewandowskiego, kondnk- 
ra m iejskiego tram waju elektrycznego.

Na odgłos strzałów pod drzwi mieszka- 
vla , Lewandowskich pospieszyli sąąiedzi.

ich pukanie żona Lewandowskiego,
-'mieniem rów nież Bronisław a, drzwi otwo- 
■^yła. P rzybyłym  do -wnętrza przedstawił 
®1(? straszny widok. Na łóżku w  kałuży 

rw i z przestrzeloną głow ą leżał Lewan- 
°wski, dający bardzo słabe znaki życia.
 ̂ Przebudzone zajściem dwuletnie dzie­

wo Lewandowskich zanosiło się od placzn, 
a Lewandowska, trzymająo w ręce rewol­
wer, bezmyślnie wodziła wzrokiem po 
Przybyłych do mieszkania sąsiadach 

Jasnem było, że to 
Lewandowska oddala trzy strzały 

0 swego męża, który w krytycznym mo- 
encie był jeszcze pogrążony we śnie.

. Rzucono się najpierw  z ratunkiem 
n/zko rannemu Lewandowskiem u i  zawe- 

^wano pom ocy Pogotow ia ratunkowego.
net też na miejscu zjawiła się zaalarmo­

wana policja.

bił, a kula odbiła się od ściany przy łóżku.
W  toku dochodzeń policy jn ych  stwier­

dzono, że Lewandowska 
wiele razy odgrażała się zastrzeleniem 

męża.
co też n ietylko m ężowi w  oczy m ówiła, ale 
także powtarzała przed sąsiadami. Zrodzo­
n y  n  Lew andowskiej plan skrytobójczego 
m orderstwa powstał na tle zazdrości. Na 
polecenie kom isarza Białkowskiego, zastęp 
ey szefa W ydzia łu  śledczego, Lewamkrw- 
ska została aresztowana i  sprowadzona dó 
biur W ydzia łu  śledczego przy ul. K azi­
m ierzowskiej.

Aresztowana Lewandowska liczy  29 
lat, jest rodem  z Zam arstynowa, Lewando­
wski zaś łat <30. M ieli oni jedno dziecko.

K aretką Pogotow ia  ratunkowego cięż­
ko rannego Lewandowskiego przewieziono 
do szpitala powszechnego, gdgie poddano 
go zabiegowi operacyjnem u. Stan zdrow ia 
jego  jest bardzo groźnv, toteż niem a na- 
dzieji utrzym ania go p rzy  życiu, a  zarazem 
z tego względu nie m ożna było  Lew andow­
skiego przesłuchań.

Przesłuchana Lewandowska faktem do­
konanym jest zupełnie zrezygnowana i obo­
jętna. Dokładnie opisała swój czyn, jak to 
nad ranem po nieprzespanej nocy wstała z 
łóżka, ubrała się. Nastejpnie wyjeją ukryty

. . Stwierdzono, że Lewandowska oddala i rewolwer ł z oddalenia dwóch kroków od łóż-
trzv i C n i ,  . , , . „  . Ika strzelała do śpiącego męża. Wiele strza­ły. birzaiy z rew olweru bębenkowego 6-cio - - - - -
"im m etrow ogo. Jeden strzał ugodził Le­
wandowskiego w  głowę, a kula naruszyła 

 ̂ druga zaś kuła zraniła go  w  pałce 
Prawej ręki. co wskazuje na to, że Lęwan- 
' orsk iego pierwszy strzał ugodził w  gło*-We Poczem on przebudził się i  prawą reką 
a«ł<mR się przed dalszym i strzałam i żony 

^ reszcie  padł trzeci strzał, lecz ten chy-

łów oddała, tego nie pamięta. Chciała męża I 
zabić, zatem bezwiednie pociskała cyngiel. W  | 
chwili, gdy piszemy te słowa, odDywą się w ! 
policji dalsze przesłuchanie Lewandowskiej.

Mieszkanie Lewandowskich narazie jest 
strzeżone przez policję. W  południe odbędzie 
się tam sądowa wizja lokalna. Przed baraka­
mi gromadzą, się tłumy okolicznych mieszkań 
ców z Zamarstynowa i Kleparowa.

B a p b a p ^ v ń s ^  i k u l t .
Hitoda wdowa musiała pójść za zmarłym małżonkiem w krainę śmierci.
, Proces, klóry toczył się przed sądem w 

®ugalskiem mieście Patna, wykazuje, że po­
ufno zarządzeń władz angielskich i pochodu 
ywilizacji europejskiej wypadki palenia wdów 
a stosach zdarzają się dotychczas w Indjach. 

j  Ofiarą barbarzyńskiego kultu padła mło- 
a wdowa, która początkowo nie miała zdaje 

. ochoty iść za zmarłym małżonkiem w 
kra'nę śmierci.

t Jednakże krewni i kapłarfi zdołali ją 
jP^zeaonać, że stos będzie zapalony nie zicm- 

'P1) ale niebieskim ogniem i namówili wre- 
Cle nieszczęśliwą kobietę, aby weszła na stos.

, Ofiarę poprowadzono na miejsce śmierci 
8rod modłów i rytualnych pieśni nad brzeg 
angesu, gdzie ułożono wysoki stos.

,  Młoda wdowa na kolanach swych ułoży- 
, głowę zmarłego małżonka. Wkrótce bu- 
. nęły płomienie. W jednej chwili zapaliły 
? szaty nieszczęsnej.

Straszliwie poparzona kobieta zaczęła 
zaraźliwie krzyczeć,.. Ból kazał jej zapom- 

®iach °  wszystkich P°Prze(łn' ct1 postanowie-

c.. Zeskoczyła tedy z płonącego stosu i rzu- 
1 się w fale Gangesu, aby ugasić pożerają- 
c'ało płomienie.

Kapłani hinduscy byli oburzeni iem znie­

ważeniem religijnego rytuału i wzywali nie­
szczęśliwą kobietę, walczącą z prądem rzeki, 
aby się zdecydowała umrzeć wśród fal Gan­
gesu, jeżeli nie miała dość odwagi, by spło­
nąć na stosie.

Teraz dopiero wkroczyła w tę sprawę 
miejscowa policja.

Kilku policjantów obecnych przy tej 
wstrząsającej scenie, rzuciło się w  fale Gan­
gesu.

Młodą wdowę wydobyto z wody i ułożo­
no pod drzewem w pobliżu żwiątyni.

Całe jej ciało było jedną straszliwą opa- 
rzelizną.

Kapłani, oburzeni tem, że ośmielono 
się przerwać obrządek religijny, mając popar­
cie sfanatyzowanego tłumu — przeszkadzali 
policjantom w udzieleniu nieszczęśliwej po­
mocy lekarskiej.

Dopiero po upływie dwu dni i dwu no­
cy udało się przy pomocy wojska wyrwać po­
parzoną kobietę z rąk fanatyków. Przewiezio­
no ją do szpitala, gdzie wkrótce zmarła.

Kapłani, oraz krewni nieszczęśliwej ofia­
ry barbarzyńskiego kultu umarłych odpoku­
tują w więzieniu przez długi szereg lat za 
swój akt nieludzkiego fanatyzmu.

Z posiedzeń Mapistraiu.
(!!) Magistrat król. stoi. m. Lwowa od­

był swe tygodniowe posiedzenie dnia 7 bm. 
pod przewodnictwem zastępcy komisarza 
rządu prof. dr. Matakiewicza.
Sprawy finansowe, ekonomiczne, gospodar­

cze i administracyjne.
Uchwalono: przyjąć dodatkowo zgłoszo­

ne przez p. Izaaka Loosa, LeTba Leona Zoeli- 
ga, Obadjego Silbera i Octave‘a Payena o- 
bligacje pożyczek m. Lwowa do rejestracji 
i konwersji i wypłacić kupony od tych obli- 
gów za czas od 1 lipca 1925 r. — wydzierża­
wić Stanisławowi Wyspiańskiemu starsze­
mu gajowem u w Biłohorszczy grunt m ieii 
ski t. zw. ,Klin“ i Janowi Orłowskiemu 
grunt miejski w Sicbowie (na W ólce Si- 
ckowskiej) o powierzchni 1 mórg 679 sążni 
kw. — połączyć drogę Kozielnicką z Cie­
szyńską na Krasuczynle i rozpisać przetarg 
ofertowy na wykonanie przepustu betono­
wego, robót ziemnych i na uregulowanie 
rowu przyrożnego — zamówić 180 wagonów 
cementu u dotychczasowych dostawców w 
beczkach po 1093 zł. 50 gr., w workach po 
1018 zł. 50 gr. za wagon o ładudze 1C0Ó0 kg. 
loco Persenkówka na dotychczasowych wa­
runkach dostawy 5 wyznaczyć opłatę na u- 
stawienie werandy wraz z ogrodem na cho­
dniku przed kawiarnią „Boma" w r. 1928 w 
kwooie 500 zł. za sezon.

W  dalszym ciągu uchwalono przyznać: 
na wypłatę zapomóg dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, którzy wyczerpali 
ustawowe zasiłki z funduszu bezrobocia kwo­
tę 5000 zł., dr. Natalji Lifschiitz tytułem re- 
muneracji za zastępstwo lekarza w M iej­
skim Zakładzie Opieki nad dziećmi dr. W e­
roniki Grocholskiej kwotę 200 zł. i wypłacić 
resztę należytości za rozdawnictwo ciepłej 
strawy ubogim w okresie zimowym 1927/28 
a) Zarządowi żydowskiego Schroniska dla 
bezrobotnych przy ul. Boimów kwotę 1500 
zl„ b) Zarządowi Przytuliska Braci Alber- 
etynów kwotę tysiąć 8 zł. 58 gr. — Przeło- 
żeństwu Zboru izr. jednorazowo 2000 zł. na 
prowadzenie herbaciarni dla ubogich w 
Schronisku dla bezdomnych przy ul. Boi­
mów i drukarni Książnicy „Atlas“ kwotę 
1324 zł. 50 gr. tytułem kosztów wydrukowa­
nia i wydania broszury, opracowanej przez 
p. Józefa Chołodeekiego.

Samobójstwo żony prezesa 
Komitetu rosyjskiego w Poisce.

Według otrzymanych w Warszawie z Pa­
ryża wiadomości, popełniła tam samobójstwo 
przez otrucie się p. Tatjana Siemionowa, żona 
prezesa komitetu rosyjskiego w Polsce p. Wik­
tora Simionowa, który zmuszony był niedaw­
no do opuszczenia Polski w związku z zama­
chem Woyciechowskiego na życie radcy han­
dlowego poselstwa sowieckiego w Warszawie, 
Lizarewa.

Samobójstwo p. Simionowej nastąpiło 
na tle przeżyć osobistych.

Zmarła mieszkała przez dłuższy czas 
wraz z mężem w Warszawie i znana była w 
szerokich kolach towarzyskich stolicy.

K ą c ik  h u m o r y s ty c z n y .
N A  R A T Y .

— Co kosztuje ten garnitur?
— Sto dwadzieścia złotych.
— A na raty?

'  — Dwieście czterdzieści, ale połowa płat­
na od razu.

U PO ŚRE D N IK A  M AŁŻEŃSTW .
— W życiu tej damy jest ciemny punkt. 

Ale za to 10.000 dolarów,
— Za m ało! Czy nie masz pan jakiej da­

my z dwoma ciemnemi punktami?
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J a k  pech —  to  pech!
Emil Marek znowu ma proces.
(?) Czytelnicy nasi przypominają sobie 

może liistorję inżyniera Emila Marka, który 
podczas pracy odrąbał sobie nogę. Ponieważ 
był ubezpieczony na bardzo wysoką sumę 
(200.000) doi.). Tow. asekuracyfne wytoczyło 
mu proces, pomawiając go o to, że nie uległ 
przypadkowi lecz, że rozmyślnie odrąbał sobie 
nogę by podjąć mógł policę asekuracyjną. 
Proces ciągnął się bardzo długo (Marek cho­
rował przez półtora roku) wreszcie doszło do 
ugody. Marek, wyczerpany chorobą i więzie­
niem nie mógł się podjąć zrealizowania swo­
ich wielkich planów odkrywczych. Za uzyska­
ne od Tow. asekuracyjnego pieniądze, kupił 
cztery auta, które w Wiedniu kursowały dniem 
i nocą.

Onegdaj jeden z jego szoferów przejechał

Eewnego robotnika, ojca dziesięciorga dzieci, 
kutki były  fatalne. Po dwu dniach męczarni, 

przejechany robotnik umarł. Wdowa zaskarżyła 
Marka o odszkodowanie. Suma, jakiej żąda, 
jest bardzo wysoka.

Kronika bieżąca.
§ ■

| SIERPNIA

C Z W A R T E K
rz. kat.: Romana;9 ’
gr. kat: Pantełojmona.

T e m p e ra tu ra  w dniu  8 -g o  s ie rp n ia  o  g o ­
d z in ie  8 -m e j ra n o  > +  1 6 ' C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Środa: Pajace i Rycerskość wieśniacza. 
Czwartek: Trubadur.
Piątek: Pomsta Jontkowa.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI 
Teatr zamknięty.

KIN OTEATRY.
APOLLO: K iedy mężczyźni szaleją. 
A YE N U E : Za grzechy młodości. 
B A JK A : O czem się nie myśli.
CASINO: Zabiłam.
CHIM ERA: W  sidłach m iłości apasza. 
FATAM O RG AN A: Miłostki.
GRAŻYN A: Bitwa. <
K O PE R N IK : Mściciele. r .
LE W : Diewczeta bez posagu. r  /
LU N A: Człowiek bez nóg. 
M A R Y SIE Ń K A : Mściciele. ' i
PA ŁA C E : Krwaws litera, "\
P A SA Ż: Galaor i jego sobowtór. 
UCIECHA: Parada rekrutów.

TE A TR  M IEJSKI. Dziś w środę po raz 
ostatni w bieżącym sezonie „Pajace" z pp. 
Perkowiczem, Krugłowskim, Płońskim i p. O- 
końską w partj ach czołowych. W ieczór uzu 
pełni opera „Rycerskość wieśniacza" z p. Pla- 
ówną i Płońskim. W  partji Turiddu wystąpi 

po raz ostatni p. K. Peter, który przenosi sie 
na scenę włoską. Przy pulpicie kapelm. J. Leh 
rer. W  czwartek „Traviata“ z p. Rotowską w 
partji tytułowej.

„W SZY STK IE  STRONNICTW A" Warsz. 
In form acja Prasowa, agencja, czynna w W ar 
saawie od 1923 r. wydaje od dłuższego czasu 
komunikat tygodniowy „W szystkie Stronnic­
twa". Komunikat ten, który jest poświęcony 
życiu stronnictw politycznych w Polsce, za­
mieszcza w dosłownem brzmieniu teksty rezo- 
lucyj, uchwal, odezw, deklaracyj programo­

wych itp., uchwalonych przez zjazdy, wiece, 
konferencje i posiedzenia poszczególnych 
stronnictw. Ponadto we „W szystkich Stron­
nictwach" spotykamy charakterystyczniejsze 
przemówienia polityczne oraz wywiady spe­
cjalne z przywódcami stronnictw politycz­
nych. Wszystkie te m em orjały są opracowa­
ne objektywnie i bezstronnie a wartość ich 
polega głównie na tern, że w odpowiedniem 
zestawieniu dają one bardzo przejrzysty po­
gląd na całokształt polskiego życia politycz­
nego. W . I. P. przesyła na każdekolwiek za­
pytanie specjalne inform acje z zakresu stron­
nictw politycznych np. m onografje stron­
nictw, wyjaśnienia co d< wytycznych poszczę 
gółnyeh stronnictw itp. Wszelkich wyjaśnień 
udziela korespondent lwowski W. I. P. i 
„W szystkich Stronnictw" red. Edward Kar- 
nlol, który przyjm uje w sprawach redakcyj 
nych i adm inistracyjnych codziennie od g. 
15—16 przy ul. M ikołaja R eja  5.

KOLON J A  W A K A C Y JN A  UCZNIÓW, 
urządzona staraniem K oła Rodzicielskiego 
szk. mc;sk. im. Konopnickiej wraca z Rożnia- 
towa-Krechowic do Lwowa w piątek 10 bm. 
o g. 16-ej. Rodzice odbiorą dzieci na głównym 
dworcu.

(d) OGIEŃ POKOJOW Y. W czoraj w re­
alności przy ul. Jagiellońskiej 11 na pierw- 
szem piętrze powstał ogień pokojowy. Oto w 
mieszkaniu przeznaczonem dla służby restau­
racyjnej p. Fliesserowej, zajęta była praniem 
służąca Anna Szaszkiewicz. Napaliwszy sobie 
w piecu, sama wyszła, a drzwi zamknęła na 
klucz. Tymczasem z paleniska wypadł węgiel, 
od którego zajęła się podłoga, a następnie 
kosz i inne sprzęty domowe, jak łóżko z po­
ścielą i stół. Na miesce przybyła zaalarmowa 
na straż pożarna i ogień ugasiła.

(d) ZACH OROW AŁ Z GŁODU. Na go­
ścińcu obok cywilnego lotniska w Skniłowie 
zachorował wczoraj wieczór jakiś podróżny. 
Ponieważ pogotowie ratunkowe w myśl prze­
pisów nie może wyjeżdżać poza obręb miasta, 
przeto chorego autobusem przywieziono do 
rogatki gródeckiej. Tam następnie wyjecha­
ła karetka pgotowia i chorego przywiozła do 
an bulatorjum. B ył to Leon Kilar, robotnik z 
Bitkowa, który pieszo szedł w poszukiwaniu 
pracy, a w drodze padł z powodu wycieńcze­
nia z głodu. Na stacji ratunkowej K ilara po­
silono i napojono mlekiem, poczem ten ruszył 
w dalszą drogę.

(cl) PO K ARM  DLA ZW IE RZĄ T DOMO­
W YCH. Tow. Gospod. Małop. Wsch. we Lwo­
wie zainteresowało się obecnie specjalnościa­
mi pokarmowemi dla zwierząt domowych, 
wyrabianemu w W ytwórni produktów spo­
żywczych Romualda Biegła w Zboiskach pod 
Lwowem. Z ramienia tego towarzystwa zwie­
dzili wczoraj wystwórnię tą: inspektor hodow 
li ryb, inż. Rozwadowski, inspektor hodowli 
zwierząt p. Victorini, ja ioteż  profesorowie A- 
kademji weterynaryjnej dr. St. M glej i dr. 
W . Skowroński, oraz sprawozdawca „W ieku 
Nowego". Oglądnięto budynki, a to rzeźnię 
kotłownię, destylarnię i piekarnię. W ytw ór­
nia p. Siegla jest jedyną w Polsce i wzorowo 
urządzona, wyrabia specjalne pokarmy dla 
psów i ryb marki „Canis", oraz mączkę dla 
tuczenia bydła, świń, owiec i drobiu.

K ró l P o ń c zo c h
Żółkiewska 1. 3125 Sensacyjne ceny.

(d) NAGŁE SKONY. W czoraj rano na 
budowie domu przy ul. Częstochowskiej 33 
nagle umarł zajęty tam murarz K arol Tem- 
plowski. Pochodził on z Leżajska i liczył 73 
lat. Lekarz dyżurny pogotowia ratunkowego 
stwierdził, że Templowski umarł na udar ser­
ca. — Wieczorem zaś o g. 20-ej zawezwano 
>ogoiowie ratunkowe do jakiegoś osobnika, 

który zachorował na chodniku u wylotu ul. 
Tatarskiej do Zamarstynowskiej. Przed przy 
byciem karetki pogotowia osobnik ten zmarł. 
B ył to żyd, liczący około 60 lat. Ponieważ 
przy sobie nie miał żadnych dokumentów, 
przeto narazie nie można było stwierdzić je ­
go nazwiska.

(d) PRZEB TA NOŻEM. Niejaki Zentlmh 
zam. przy ul. Dekierta 24, przebił wczoraj n» 
ul. Zimorowicza nożem M arję Baran, zam. 
przy ul. Leona Sapiehy 22. Ranną przewie­
ziono do szpitala, gdzie stwierdzono u niej na 
głowie dwie rany, a trzy rany na plecach.

(d) TRANSPORT SPIRYTUSU  D EN A 
TAROW ANEGO. Całkiem przypadkowo pO' 
sterunek policyjny w Jaworowie przyłapał 
w swoim powiecie transport 400 litrów spi­
rytusu denaturowanego. Był on przeznaczony 
do _ pokątnego handlu, gdyż mieszkańcy po 
wsiach ze spirytusu denaturowanego prze* 
dodanie cukru sporządzają sobie wódkę, to 
też w powiecie jaworowskim są częste zatru­
cia. Transport ten zakwestjonowano i wdro 
żono dochodzenia.

(d) ARESZTO W AN IA. W czoraj policja 
ai-esztowała: Bronisławę Weidner, liczącą 25 
lat, za włóczęgostwo, oraz M ikołaja Pomarzę- 
wskiego, zam. przy ul. Chodkiewicza 5, za of 
pilstwo.

(d) CO ZNALEZIONO W  TRA M W A ­
JACH ? W  czasie od 4 do 6 bm. włącznie v* 
wozach tramwajowych znaleziono różne przed 
mioty. Do odebrania są, w biurze kontroli 
przy ul. Lenartowicza 1.: pled; w wozowni „Be 
ma" przy ul, Gródeckiej: parasolka, kamizel 
ka_ i rękawiczki; w biurze kontroli na Ga- 
brjelówce: bańka, tytonierka, kolczyk, ręka­
wiczki, karta roczna, trzy parasole, laska, 
papierosy, kapelusz i płaszczyk dziecinny; W 
kasie przy ul. W uleckiej 2.; dwa pugilaresy 
z pieniądzmi i portmonetka z pieniądzmi.

Mównica publiczna.
PA R TY JN IK  CZY MIESZCZANIN?
Ze sfer żydowskich piszą nam:
Zbliżające się wybory do kahału wfl 

Lwowie dały jakiemuś politykowi sjońskie- 
mu asumpt do wytoczenia na łamach swego 
organu wielkiej kolumbryny przeciw miesz­
czaństwu żydowskiemu. „Kto nie idzie z na­
mi ten idzie przeciw nam" woła ten pan * 
koturnowym patosem, bo zdaniem jego ni­
komu nie wolno samodzielnie iść do wy bo- 
rów, tylko musi się wkupić w listę nacjona­
listów i za cenę zdobycia paru mandatów, 
dla, mieszczaństwa musi się głosować na agi­
tatorów partyjnych i ’ fanatyków szowini­
stów. Przy tej okazji nie przypiął ni przy- 
łatał powołuje się na pamięć Samuelów H o^ 
rowitzów i Łazarusów, którzy — zdaniem 
jego — nigdyby nie kandydowali do kahaJa 
bez adwokatów. Sprawa za czasów owych 
miała się wprawdzie wręcz przeciwnie, ale 
faktem jest, że dziś nietylko wśród żydów 
partyjnictw o wszystkim tak się dało we 
znaki, że Bfery g-ospodarcze chcą wystawić 
własną listę i to nawet z adwokatami, inży­
nierami itd., ale nie z takimi, których chce 
narzucić „partia". Nie chodzi więc o walkę 
z inteligencją, ale o wprowaazeiiie do kaha­
łu prawdziwej inteligencji ze sfer obywa­
telskich, kupieckich, adwokackich i rze­
mieślniczych, stojących z dala od zawodo­
wych partyjnlków i agitatorów.

Niepartyjnik.

Z trzeciej Sekcji.
DZIEŃ W ARJATÓW .

Sąd żyje pod znakiem wakacji. Polowa 
sędziów na urlopie, pyskówki odracza się 118 
czas poferjalny, regularnie prowadzi się ty l ­
ko sprawy pilne tj. aresztanckie. Ponieważ 
właściwy sędzia, kierujący oddziałem t. zWj 
aresztanckim, jest na urlopie — oddział ten 
stał się wspólnem dobrem wszystkich sę­
dziów, w ten sposób, że codziennie inny 2 
nich prowadzi rozprawy.

Dzisiejszą kieruje radca dr. Sander. Wi 
imieniu Prokuratury wnosi oskarżenia dr. 
Stojkow. Protokolant wzywa telefonicznie 
inspektorat więzienny, by doprowadzono na 
salę rozpraw aresztantów.

Za chwilę otwiera dozorca więzienny 
drzwi sali wychodzące na podwórze więzień-
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i wprowadza pierwszego onwinionego. 
Oest nim tak świetnie znany każdemu Lwo­
wianinowi trubadur uliczny Lejbały, popu­
larnie nazwany „Buwajte zdorowa“ lub ,.Ben 
■Kur“. Lajbuś staje przed stołem sędziow­
a n i .  Ubrany jest w strój letni. Szarą płó­
cienną bluzt;, przy której jeden rękaw zupeł­
n e  oddarty, nogi bose, w ręeo dzierży swą 
nieodłączną fujarkę, której mu tu nawet w 
"wiezieniu nie odebrano.

Rezolutnie podaje swe generalja. Nazy­
wam się Leib Gypssman, także Buwajte zdo- 
Jowa, mam lat 37, ojciec umarł mi przed 
trzema laty a mnie samego zostawił na świę­
cie. Mam wprawdzie mamę, ale ona się mną 
nie zajmuje, eheiaż ma kamienicę przy Za- 
niarstynowskiej 20. Jestem śpiewak, dobrze 
“Piewam i gram i dlatego ludzie mnie dają 
Pieniędzy.

Sędzia: Właśnie przez ten śpiew sprowa- 
c la ńę tu policja. Pisze tu w doniesieniu 
Policja, że zostałeś przez nadkomisarza Bod- 
nara w parku Kościuszki przyłapany na tern 
Jakeś publicznie wyśpiewywał ordynarne 
Piosenki...

.B en Hur robi wielkie oczy. Widocznie nie 
Pojmuje, co sędzia chce od niego...
.. Prokurator objaśnia go, że policja pisze, 
lz śpiewa po ulicach głupstwa.

Ben Hur oburza się. Panowie! — broni
- ja  nigdy żadnego głupstwa nie gadam 

ani nie gram, tylko te baciary, co zawsze 
obok mnie sobie stają, oni na moją melodję 
»Buwajte zdorowa“ śpiewają takie paskudne 
rzeczy... Zresztą panowie zaraz mogą słyszeć 
moją piosenkę...

Przy tych słowach wydobył fujarkę lj 
P p y  . je j akompanjameneie począł na cały 
glos śpiewać swą popularną piosenkę „Bu- 
Wajte zdorowa — moja zołoteńka !'*...

Na wniosek prokuratora dra Stojkowa 
odroczył sędzia rozprawę celem powołania do 
m «j jako świadka nadkomisarza Bodnara, 
ra  treść inkryminowanej piosenki.

Samego zaś Lajbałego Ben Hura pozo­
stawi} aż do następnej rozprawy na wolnej 
stopie za złożeniem ze strony Lajbusia przy­
rzeczenia, że nie wydali się ze Lwowa bez 
rezwolonia sądu, oraz, że zjawi się w sądzie 
llE* każde wezwanie.

Ledwo się drzwi zamknęły za jednym  wa­
riatem a już wprowadzają aozorcy następ- 
11ego_ arosżtanta, również warjatkę. Obwinio­
na jest o włóczęgostwo. Z wyglądu sądząc, 
“ loże liczyć lat około 30, ubrana woale ele­
gancko i czysto, dobrze zbudowana, przy­
stojna szatynka.

Dozorca objaśnia sędziego, że przez caią 
ooc śpiewała w celi i nie dała spać innym 
owarzyszkom celi. Całkiem przeciwnie jak 

“-*60 Hur, który w celi nie odzywał się do 
~db°ga słówkiem, nie odpowiadał na żadne 
Pytania, a tylko przez cały czas siedział w 
Kącie i płakał..

Aresztantka zapytana przez sędziego o 
^ n< ralja — wie tylko tyle, że nazywa się 

0zefa Szpakowska...
Sędzia: W  któryrp roku urodzona?
Obwiniona: W  3914...
Sędzia: Czem jest obwiniona z zawodu?
Obwiniona: Ma: aką żydowską...
Sędzią; Kiedy odeszła ze służby?
Obwiniona: W  r. 1914... 

j -Przytern podnosi obwiniona co chwila 
nie Uo£<} i Z nadzwyczaj nem zainteresowa­

łem og.ląda dziurę w swej pończoszce. Do­
rn ca zauważa, że w celi zabrała obwiniona 

r„ n°ey wszystkim aresztantkorn ich poń- 
K N * meszty i wrzuciła te przedmioty do

a z nieczystościami... 
i k"Xlzia wobec tej sytuacji — robi to co 
' . . w iego mocy — tj. wydaje wyrok uwal- 
.ja^acy. Cliętnieby umieścił ją  w Zakładzie 

y, obłąkanych — niestety Kulparltów jest 
. ńełni0 przepełniony i przyjm uje tylko 

myślowo chorych niebezpiecznych dla oto­
czenia

, i Lwów dostał tedy z powrotem dwóch 
ezpieeznyeb warjatów. Za kilka dni policja 

) - V0 ich znowu, znowu powędrują do Sek-
- l i  trzeciej a stąd znowu na ulice miasta 
LiWowa.

Czy to trzymanie w aresztach, szupaso- 
wanie, żywienie i sądzenie warjatów nie jest 
bardziej knsztownem, niż wybudowanie ja ­
kiegoś schroniska? Myślę, że nasi panowie 
ministrowie powinni się obecnie w czasie le- 
rji, kiedy mają sporo czasu wolnego — nad tą 
k^estją przez chwilę poważnie zastanowić...

ROFI.

P rzy  dolegliw ościach ź d ą d k o w o -k iszk o - 
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, 
zgadze, odbijaniach, ogdlnem podrażnieniu, bólach 
głowy migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalnej wody gorżkiej „Franciszka - Józe fa '3 
wywołuje doskonałe opróżnienie przewodu pokar­
mowego. Opinje szpitalne wykazują, że nawet ob­
łożnie chorzy chętnie biorą wodę „Frandszka- 
Józefa '3 i czują potem znaczną ulgę. 3010

IX . OLIM PIADA W  AM STERDAM IE. 
Zakończenie zawodów lekkoatletycznych. — 
W spaniały sukces polskiej czwórki wioślar­
skiej, — Pływanie. — Zwycięstwo polskiego 

boksera.
Z dniu na dzień sprawiają nam nasi wio- 

| ślarze na Olimpjądzie coraz więcej radości. 
Jednym z największych naszych sukcesów 
olimpijskich jest dojście naszej czwórki wio­
ślarskiej do finału po pokonaniu przez nią 
wczoraj osady belgijskiej. Ósemka nasza na­
tomiast odpadła.

Pozatem odbyły się w dniu wczorajszym 
w dalszym ciągu zawody pływackie których 
rezultatem są trzy nowe rekordy światowe.

Poniżej podajemy jeszcze koneowe wyni­
ki zawodów lekkoatletycznych, z których za­
stanawia przedewszystkiem wynik Maratonu. 
Klasyczny ten bieg wygrał Francuz, na dru- 
giem m iejscu przybył Płaza z Chile, a dopie­
ro na trzeciem znalazł się Finlandezyk Mar- 
teli-i.

Iieg maratoński: 1) El Quafy (Francja) 
2.32.57, 2) Płaza (Chile) 2.33.22, 3) Martelin
(Finlandja) 2.35.02, 4) Jainada (Japonja)
2.35.34, 5) Ray (Ameryka) 2.35.57, 6) Isuda (Ja- 
ponją) 2.3G.1J), 7) Kuolca (Finlandja) 2.36.38,
8) Feris (Anglja) 2.37.38, 9) Miebelspn (Ame­
ryka) 2.38.52, 10) Bricker (Kanada) 2.39.20.

Skok w wyż dla pań finał: Caterwud (Ka 
nada) 1.59 rekord światowy, 2) Giesolf (Holan 
dja) 1‘56, 8) W iely (Ameryka) 1.56, 4) Sbiley 
(Ameryka) 1.55, 5) Clart (Południowa A fry ­
ka) 1.48, 6) Notte (Niemcy) 1.48.

Sztafeta 4X100 finał: 1) Ameryka 41.6, 2) 
Niemcy pół metra w tyle, 3) Anglią, 4) Fran­
cja, 5) Szwajcarja, 6) Kanada.

Sztafeta 4X40*' finał: 1) Ameryka 3.14.2, 
rekord światowy, 2) Niemcy 4 mętry w tyle, 
3) Kanada. 4) Szwecja, a) A nglja, 6) Francja.

Sztafeta 4 100 finał pań: 1) Kanada 48.4, 
rekord światowy, 2) Ameryką, 2 metry w ty­
le, 8) Niemcy, 4) Francja, 5) Holandja, 6) 
W łochy.

vV dziesięcioboju lekkoatletycznym zwy­
ciężył Y rjoela (Finlandja), zdobywając 8.052 
punktów.

Pływackie przedbiegi biegu 100 m. na-
wznak. Urządzono 5 przedbiggów, których 
zwycięzcami zostali K ojąc (St. Zjedn.) w cza 
sie 1 min. 09.2/10 sek., Laufer (St. Zjedn.) 1 
min. 12*8 sek., Boats (Australja) 1 min. 17 sek. 
Kneppers (Niemcy) 1 m. 14 sek. i W yatt (St. , 
Zjedn.) 1 min. 14 sek. K ojąc, startujący w 
pierwszym przedbiegu z czasem 1 min. 09*2/10 
sek., ustanowił nowy rekord światowy i olim 
pijski.

Dalej odbyły się półfinały biegu 200 ni.
stylem klasycznym dla panów. Pierwszy pół­
finał: Pierwsze miejsce zajął Tsuruta (Japo­
nja) 2 min. 49*2 sek. Rekord światowy pobity. 
Drugi Spence (Kanada), trzecie Ildeforso (Fi 
lipiny). — W  drugim półfinale pierwsze miej 
sce zajął Rademaeher (Niemcy) 2 min. 55*6 
sek., drugi Harling (Szwecja), trzeci Sietas 
(Niemcy).

Dalej odbyły się przedbiegi w biegu 200 
iń. stylem klasycznym dla pań. W, pierwszym 
przedbiegu pierwsze miejsce zajęła Sebrader

(Niemcy) 3 min. 11*6 sek. Rekord światowy 
pobity. Drugą była Geraigbty (St. Zjedn.) 3 
min. 1 ( sek., trzecia Hazelins (Szwecja) 3 
min. 21*6 sek., Kaizerówna (Polska) przyszła 
szósta w ezasie 3 min. 44 sek. W  pozostałych 
trzech przedbiegaeh zwyciężyły panie: Mu­
chę (Niemcy) 3 min. 14*2 sek., Jacobsen (Da- 
nja) 3 min. 17*6 sek., Wan Norden (Holandja) 
3 min. 27*2 sek.

Następnie odbyło się 6 przedbiegów w 
biegu 400 In. stylem aowomym dla panów. 
Przedbiegi te wygra/u następujący zawodni­
cy: Clapp (St. Zjedn.) 5 min. l l ‘4sek., Orab- 
be (St.Zjedn.) 5 min. 09 8sek., Ault (Kana­
da) 5 min. 18*8 sek., Arn< Borg (Szwecja) 5 
min. 09*6 sek., Takaihsi (Japonja) 5 min. 
22*8 sek., Zorylla (Argentyna) 5 min. 19 2 s.

Po zawodach pływackich odbyły się dwa 
mecze półfinałów piłki wodnej. Pierwszy 
półfinał pomiędzy Niemcami a A nglją  w y­
grały Niemcy w stosunku 8:5, w drugim pół­
finale zwyciężyły W ęgry, pokonywując 
Francję 5:3. Jutro odbędzie się finał piłki 
wodnej, rozegrany pomiędzy W'ęgrami i 
Niemcami,

W  klasyfikacji w zawodach kolarskich 
na dystansie 100 kim. zwyciężył Hansen 
(Danja) przew Sawallem (Anglja) iC arlsO ; 
nem (Szwecja). W  klasyfikacji drużynowej 
Danja zajęła również pierwsze miejsce. Po­
lacy zajęli miejsca środkowe. W yniki wszy­
stkie nie są obliczone. Startowało ogółem 
90 zawodników.

W  zawodach bokserskich, które rozpo­
częły się dzisiaj w wadze lekkiej Mokrzycki 
(Polska) pokonał na punkty Saboky‘ego, 
Głon w wadze piórkowej uległ na punkty 
Martinetti‘emu (Finlandja).

W  zawodach wioślarskich w kategorji 
czwórek ze sternikiem Polska odniosła 
wspaniały sukces, kwalifikując się przez 
zwycięstwo nad osadą belgijską do finału. 
Czas Polski 7 min. 29 sek., czas B elg ji 7 
min. 80 2 śek. Polska zwycięża osadę belgij­
ską o 3/4 długości, po wspaniałym linishu. 
W  drugim półfinale W łochy pokonały 
Niemcy, w trzecim półfinale Szwajcarja 
przejeżdża tor bez konkurencji. W  ósemkach 
Polsce powiodło się gorzej. W  spotkaniu z 
Kanadą osada polska została pokonaną o 
długość przez Kanadę. Czas zwycięzców 
6 01 4/10 sek.

Zaznaczyć należy, że Polska startowała 
na gorszym torze. W  każdym bądź razie o- 
sada polska osiągnęła najlepszy czas i naj­
lepsze wyniki z pośród wszystkich osad kon­
tynentu europejskiego. W  drugim półfinale 
A nglja  pokonała osadę niemiecką, w trze­
cim półfinale Stany Zjednoczone zwyeiężyły 
Włochy.

W  double scullach Kanada zwyciężyła 
Francję, a Austrja zakwalifikowała się do 
dalszych biegów, jadąc bez konkurencji

W  finale turnieju ind-wiuualnego na 
szpady pierwszo miejsce zdobył Gaudin, od­
nosząc trzy zwycięstwa; drugim był _ Bu- 
chard (Francja), trzecim Calman (St. Zjed.), 
czwartym Tom (Bclgja).

Na zakończenie zawodów odbyły się 
dziś po południu w obecności królowej ho­
lenderskiej i ks. małżonka Henryka Nieder- 
landzkiego pokazy gimnastyczne, demon­
strowane przez holenderskie szkoły gimna­
styczne.

LW OW SCY TENNISIŚCI W  JAŚLE.
Onegdaj został w Jaśle ukończony trzy­

dniowy turniej tennisowy o mistrz, zacb. za­
głębia naftowego i memorjał W1 Steinhausa. 
W  turnieju tym, który wykazał wysoki po­
ziom rozgrywek wzięli też udział znani ten- 
nisiści lwowscy, którzy uzyskali naogół nie­
złe wyniki i tak: dr. Stalli zdobył z Horainem 
z Krakowa pierwsze miejsce w grze podwój; 
nej panów i doszedł do finnłu gry podwójnej 
mieszanej wraz z panią Groblewską z LKT. 
Do finału tego jednak nie starą!, wobec cze­
go wygrała go W. o. para Stockerówna — An­
drzejewski. Dr Stahl doszedł również do_ f i ­
nału gry  pojedynczej. Ponadto trzecie miejsce 
w grze pojedynczej panów zdobył Lantner
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Na powyższej rycinie widzimy trzy kobiety, uwieńczone laurem olimpijskim: pierw­
sze m.ejsce w rzucie dyskiem zajęła, jak wiadomo, panna Konopacka z Warszawy (pierw­
sza z lewej strony), ustanawiając nowy rekord światowy rzutem, wynoszącym 39'62 m. — 
Drugie miejsce w dysku zajęła panna Copeland z Ameryki (w środkn), osiągając wynik 
37*08 m. — Pierwsze miejsce w biegu na 100 m. zajęła parna Robinson z Ameryki (trze­
cia z lewej ku prawej), osiągając czas 12*2 sek.

(K T 24), bijąc Michałowskiego (AZS. Poznań) 
6:4, 6:0 i Andrzejewskiego (Czarni J.) 6:3, 6:2.

Pierwsze miejsce i memorjał W ł. Stein­
hausa zdobywa po raz drugi młody krakowia 
nin, Liebling, przed dwoma laty jeszcze ju- 
n jor krakowskiej Jutrzenki, Bijąc w finale 
dr. Stakla 6:3, 9:7, 6.2.

Z  ciekawszych wyników zasługują jesz­
cze na wzmiankę następujące: Pohoryles — 
StacJer (Wisła) 6:3 fi:l, Pohoryles — Gajew­
ski (Cz. J.) 6:3, 6:4. W  półfinale ulega wresz­
cie Stahlowi 4:6, 1:6, przyczem prowadził on 
w pierwszym secie już 4:1. Lantner uległ 
zwycięzcy pierwszego m iejsca Lieblingowi 
5:7, 6:3, 4:6, Jak widzimy lwowianin stawiał 
zacięty opór. W  grze pojedynczej pań bije 
młoda tennisistka krakowska Bielecka, zapo­
wiadająca się świetnie, p. Groblewską 7:5, 6:3,

W  grze podwójnej panów bije jasielska 
para Jurczyński — Andrzejewski, parę lwow­
ską Lantner — Pohoryles 6:3, 5:7, 7:5. Pierw­
sze miejsce zdobył jak już wspomnieliśmy dr 
Stahl Horainem, bijąc w finale parę W eys­
senhoff — Urbanowicz 4:6, 6:3, 9:7, 6:2,

W  grze mieszanej bije para Groblewska 
dr. Stahl parę Czeluśniakowa — Bielecki 6:1, 
6:0 i dochodzi do finału, do którego jednak 
nie stanęła. Ponadto dwójka Kuskówna — 
Lantner uległa parze Stockerówna — Andrze­
jewski 4:6, 6:4, 2:6.

Organizatorzy turnieju, KS. Czarni Jasło 
przyjęli zawodników niezwykle serdecznie i 
gościnnie.

spory zasób dolarów. I  jemu wpadła w oko' 
czarnooka Anusia. Stare przysłowie powiada: 
„niema takiego muru, przez który osioł, ob­
ładowany złotem, nie m ógłby przeleźć“. Stel­
mach nie zasypiał gruszek w popiele. I  stało 
się, że „miłość dolarowa" zwyciężyła, jakkol­
wiek on był od niej starszy o jakich lat 30. 
Stał się narzeczonym pięknej dziewczyny. W 
Iwasia, jakby grom z jasnego nieba uderzył. 
Wszelkimi sposobami starał się zdobyć z po­
wrotem względy ubóstwianej. W idząc bezo­
wocność swoich zabiegów, udał się na zagrodę 
niewiernej, pod okna tej, która mu zatruła 
życia, zaopatrzony w śmiercionośną broń. — 
Huknął strzał, a nieszczęsny legł na ziemi, 
pławiąc się we własnej krwi. Kula uszkodzi­
ła mu jamę ustną, nos i prawe oko. O ile bę­
dzie żył, straci prawdopodobnie mowę, jako- 
też prawe oko. W ypadek ten wywołał wstrzą­
sające wrażenie.

koresnondencja z kraju.
Stryj, w sierpniu. 

DZIEJE MIŁOSNE KRASAW ICY W IEJ­
SKIEJ I PIĘKNEGO PAROBKA. 

Przybycie „Amerykanina" z zasobem dola­
rów. — Dolary triumfują. — Samobójstwo 
pod oknami ubóstwianej. Straszne skutki 

strzału.
(r) Krasawica wiejska Anna Biłyk, z K o­

ronowej, była celem marzeń młodzieńców ca­
łej okolicy. Jakkolwiek flirtowała z niejed­
nym, to jednak rękę przyrzekła przystojnemu 
Iwanowi Hadiakowi, rówieśnikowie i sąsia­
dowi. Nasz Iwaś był w siódmem niebie; uwa­
żał się za szczęśliwca, któremu conajmniej 
przypadła w udziale główna wygrana „dola- 

-róyrki". Atoli szczęście ludzkie jest /.mienne. 
Przekonał się on o tern na własnej skórze.

Dc wsi bowi n przyjechał wiejski „Ame- 
rykanMi". Michał Stelmach, który przywiózł

Drohobycz, w sierpniu.
K R W AW A BÓJKA.

(hl). Onegdaj o g. 22-ej na ul. św. Jura 
rozegrała się krwawa scena. Niejaki Nestor 
Leśkiów, liczący lat 22, przechodząc tą ulicą, 
spotkał się ze swoim wrogiem 22-letnim Jó 
zefem Sobką, murarzem, zamł przy ul. Sien­
kiewicza 19, z którym miał jakieś porachunki 
osobiste. Na tern tle doszło między nimi do 
kłótni. Następnie powstała bójka, w czasie 
której Sobka poczęstował swego przeciwnika 
nożem w okolicy prawej łopatki, raniąc go 
niebezpiecznie. Rannego w groźnym stanie 
odwieziono dc szpitala powszechnego, zaś 
krewkiego Sobkę policja  aresztowała, oddając 
go do dyspozycji władz sądowych.

DWIE ZŁODZIEJKI.
(hl) Polic ja  w Borysławiu aresztowała Zo 

f ję  Skrzypiec i M arję Szeterlak za kradzież 
53 zł. na szkodę M arji Rudnickiej.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO 
WŁAMYWACZA.

(hl) Funkcjonarjusze W ydziału śledczego 
w Borysławiu ujęli groźnego włamywacza St. 
Lityńskiego, Ptaszek ten niedawno bo przed 
3 tygodniami opuścił mury więzienne, a już 
dokonał 5 nowych włamań. Między innemi o- 
grabił mieszkanie Aleksandra Kohla, Filipa 
Schachtera i Józefa Darowskiego. W  czasie 
przeprowadzonej w mieszkaniu włamywacza 
rew izji zdołano część skradzionych rzeczy o- 
debrać. Aresztowanego oddano sądowi w Dro­
hobyczu.

POŻAR.
(hl) W  Czaplach, pow. Sambor, wybuchł 

onegdaj pożar w zabudowaniach gospodarza 
Dmytra P ł izowskiego. Pastwą szalejącego 
żywiołu padło całe gospodarstwo. Pożar po­
wstał wskutek wadliwej budowy komina.

P r o g r a m  ra d jo k o n c e r tó w .
CZWARTEK, 9 SIERPNIA, 1928. 

WARSZAW A. Kom.: 13‘00; 15‘00; 19‘55;
22*00—22‘30.

Od.: Masaż dla sportowca 17‘25; Aud. liter. 
18‘0Q; Rozm. 19‘00; Rolniczy 19‘30; Nadpr. 20‘05; 

K.: Z Doliny Szwajc. 20‘15; Muz. tan. 2230. 
KRAKÓW. Ki m.: 13‘00; 15‘00; 19‘55; 22‘00. 
Od.: Dla pań 17‘25; Aud. humor.-liter. 18‘00 

Razm. 19‘00; Argentyna 19‘30
K.: Muz. gram. 17‘00; z Warsz. 20‘15; Muz. 

tan. 22‘30.
POZNAŃ. Kom.: 14‘00; 22‘00.
Od.: Gimn. por. 7‘00; Z Krakowa 18‘00; Sil- 

va rerum 19‘00; z Warsz 19‘30; Nadpr. 22‘20.
K.: Muz. gram. 13‘00; Organowy 20‘00; 

WieoŁ 20‘30;
KATOWICE. Kum.: 16‘40; 22‘00.
Od.: Nadpr. 17*00; Skrzynka poczt. 17*25; z 

Krak. 18*00; Rozm. 19*00; Styl dekoracyj teatr, 
19*30'

K.: z Warsz. 20*15; Muz. tan. 22*30. 
WILNO. Kom.: 13*00; 17*00; 19*55; 22*00. 
Od.: Chwilka lit. 17*10; z Warsz. 17*25 t 

Krak. 18*00; Radjotechnika 91*30;
K.: Muz. gram. 19*05; z Warsz. 20*15; Muz

KRONIKA RAD JO W  A.
(o) Pewne grono angielskich radjoamato- 

rów postanowiło sobie zbadać skąd pochodzą 
i  gdzie jest główne ognisko tych przykrych 
wyładowań elektrycznych, które wywołują 
tak niemiłe trzaski. Pozornie nam wszystkim 
wydaje się, że niema takiego stałego źródła, 
lecz że trzaski pochodzą z różnych m iejsc na 
kuli ziemskiej. Otóż pedantyczne badania za- 
pomocą anten ruchomych ujaw niły nielada 
niespodziankę. Źródło wyładowań elektrycz­
nych, z którego pochodzą trzeski atmosferycz 
ne ma swoje określone ogniska a mianowicie 
w okolicy Rio de Janeiro, Jawy i Abisynji. 
Odkrycie to, o ile dalsze badania i doświad­
czenia potwierdzą te fakty, może mieć donio­
słe znaczenie nietylko dla radjofonji, ale i dla 
geofizyki, nasuwa się bowiem myśl, że mamy 
na ziemi nietylko bieguny magnetyczne, lecz 
i coś w rodzaju wielkich biegunów ziejących 
ładunkami elektrycznymi.

SŁOWNY.
— Cóż to, mój drogi, pijesz wódkę przez 

słomkę ?
— Bo widzisz... przysiągłem mojej żonie 

że nie wezmę nigdy szklanki do ust...

Naczelny redaktor: 
BRONISŁAW  LASK O W N ICK I 

Odpowiedzialny reuaktor : 
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.
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wiersa milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie . . . .
• * * w t e k ś c i e ...................................
,  ,  * w m d e s la n e m  ( t y lk o  Jednoszpaltowe) ,
„  „  „  w  n e k r o lo g a ch  . . * • • <

„  „ 37 * za tek stem .................................. ........
zsnte drobne za słowo . ................................................... ........

matrymonialne, korespondencje prywatne — rfowo ,
Orlo

CENNIK Cg&OSZhN: =  =  :  , ..-ju1.—
,  ri. 1-20 II Ogłoszenie drobno dla poszukujący oh pracy - s ł o w u ........................................................ , tL
,  » 0*75 I Ogłoszenie drobno w daieri powszedni najmniej ♦ • - ............................................  • »  M
• • 0’60 „  m m  niedzielą najmniej .  .  ,  ,  ,  ,  ,  ,  ,  .  *  ł t
• • 0-50 1
• n 0.18 I Pierwsze słowo i słowa podkreślone Uczy rie podw'dJnifc ę«ny ortowefl w ujadzie ta
,  * 0‘10 I 9 50°/o wyższe. Za miejsco zastrzeżone dolicza alg Ż50/*, Zagranfoma © M^| drousa. Drobili
,  „ 0'20 || ógłosaenia przyjmujemy tylko za gotówkę.

Zabezpieczcie zdrowie swych dzieci
Mucha jest groźnym wrogiem dziatwy. Muchy powo­
dują latem dziecinne rozstroje żołądka i inne we­
wnętrzne choroby u dzieci. Dbajgc o zdrowie dzieci 
koniecznem jest oczyścić mieszkanie od much przy 
pomocy Flitu.
la k o  rezu lta t  s ta ra n n y ch  i d łu ­
g o t r w a ły c h  d o ś w ia d c z e ń  F L 1T  
iest n a jle p s z y m  ś r o d k ie m  d o  
tęp ien ia  i b e z w z g lę d n e g o  n is z ­
cz e n ia  m u c b , k o m a r ó w , p lu s ­
k iew , k a ra lu ch ó w  i w s z e lk ic h  
in n y ch  o w a d ó w  o ra z  ich  z a r o d ­
k ów . F L IT  d o c ie r a  d o  w s z e lk ic h  
s par i s z c z e l in  tę p ię c  k ry ją ce  
s ię  w  n ich  o w a d y  i n is z c z ą c  ich

za rod k i. F L IT  n is z c z y  m o le  o ra z  
ich  za ro d k i i z a b e z p ie c z a  o d z ie ż  
i m a te r ia ły  F L IT  je s t  ła tw y  w  
u ż y c iu  i n ie  p la m i n a jd e lik a t­
n ie js z y c h  n a w et m a te r ia łó w  i 
tkan in . F L IT  jest z u p e łn ie  
n ie s z k o d liw y m  d la  lu d z i i 
zw ie rz ą t . D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t ­
k ich  a k ła d a c b  a p te c z n y c h  i 
d r o g e r ia c h

G e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w o  n a  P o l s k ę

S t a n d a r d  N o b e l  w  Polsce  S. A.
Cenłrala-Wartzawo, Al. Jerozolimska 57

S k ła d y  w ła s n e  i p r z e d s ta w ic ie ls tw a  w e w s z y s tk ich  w ię k s z y c h  
m ia s ta ch  R z e c z y p o s p o l i t e j

N I S Z C Z Y
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki

KA R O S E R JE  luksusowe A U T O B U S O W E
UMOZYNY, LANDOLETY i WOZY ciężarowe

WEDŁUG NAJNOWSZYCH MODELI ZAGRANICZNYCH
WYKONUJE SOLIDNIE i PUNKTUALNIE 31687

3 i Lwów  
Na Błonie 20Parowa Fabryka „PELHA"

ZASTĘPSTWA!
na bardzo pokupny artykuł cukrowy jeszcze na kilka miast 
w Małopolsce, Śląsku, W ołyniu I Poznańskiem SĄ DO OB* 
JĘCIA. Oferty sub „GWEZDAWK1 CUKROWE11 do biura ogło ­

szeń BrOcka, Kościuszki 2. 31696

KT0 SZUKa
_ sbrej klljenteft wirSd 
najszerszych urerstw,

ICT0 CHCE
z m ie li  fco.zystny zbyt 
dla swych produktów 

I towarów,

K10 S2Y&KO
pragnie znaleźć s&Jęcie, 

lub dobrze sprzedał 
nlepoirzenns 
przedmioty,

scio znalaz*
zgubiong rzesz 

I pragnie zwrócić 
właśikiaiowl,

niech  o g ł o s i
się natychmiast wg

W I E K U  ~ =  
= 5  N O W Y M

naJpoczytfiJnlajszym 
dzienniku Krajowym 
kMrago dafał reklam

E iiE S O W iC IE E E E

w y n a g r a d z a
wydatki uczyniona

na Ogłoszenie.

Specjalista chor. wener. I skórn. oraz kosmetyki 
A  D U  uL Słowackiego 4m. 3 H I T B  W M K &  naprz. gł. poczty 

£1228 POWRÓCIŁ Tel. 16-61.
Leczenie plam, brodawek, włosów elektrolizą, diater. 
mią i lampą kwarc. Bezoper. usuwanie żylaków.
Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych

r.w*S: Dr. Frisch-Sawtcka
pow róciła. Ord. dla kobiet od 2—5. W ałowa 11.

3 16 9 9

ł i d s z y n f c t e
egzaminowany, z długoletnią prak­
tyką fabryczną — znajdzie zajęcie.

Zgłoszenia pisemne z odpisami 
świadectw do S. A. (lO!KQS“, Lwów,
ul. 3-go Maja 16. 3i6i

SPECJALNĄ MASZYNĄ P GRĘPLUJE
k o ł d r y -m a t e r a c e  -przerabia
, F A B R Y K
Lw ó w , Koralnicka 6.

I p o k r y w a

P S Ś C 8 E L S
3 1 6 2 1  T e i e f .  3 7 — 7 2 .

I W  A K W IZ Y T O R Ó W
ł OGŁOSZENIOWYCH i REKLAMOWYCH  
dzielnych — poszukuje się natychmiast. — 

Polska Agencja Reklamy, ulica 
Akademicka 14. 3158

STEN0TYP1STKI 

as MASZYN I STK I
PRZYISSiE

POWaZNE p r z e d s i ę b io r s t w o .w
Oferty z odpisami świadectw i po­

daniem warunków pod „Stenotypistka" 
do Biura ogłoszeń Buchstaba, Lwów, 
ul. Jagiellońska 7. 31682

Pulparków, dnia 6. sierpnia 1928 r.

OGŁOSZENIE P R Z E T A K U .
Dyrekcja Państwowego Zakładu dla urny- 

słowo-chorych w Kulparkowie ogłasza przetarg 
pisemny na wykonanie części robót objętych pro­
jektem wodociągu z Maliczkowic do Kulparkowa 
a w szczególności na: a) wykonanie wieży wodnej 
wraz ze zbiornikiem żelazno-betonowym o pojem­
ności około 140 m3. b) rurociągu upustowego z rur 
betonowych, od źródeł do potoku Maliczkowiec- 
kiego długości 950 m., c) budowę drogi dojazdowej 
do stacji pomp długości 1495 m.

Szczegółowe plany jakoteż warunki budowy 
wyłożone są do przejrzenia w Zarządzie Zakładu 
w Kulparkowie codziennie między godz. 10—12 
przedpołudniem. Oferty na przepisanych formula­
rzach wnosić należy do Dyrekcji Zakładu w Kul­
parkowie w zapieczętowanych kopertach z napi 
sem: Oferta na budowę wodociągu w Kulparkowie. 
najpóźniej do dnia 23. sierpnia b. r. godz. 11 przedp.

Jako wadjum służyć mogą papiery warto­
ściowe o pupilarnem bezpieczeństwie, książeczki 
oszczędności lub listy gwarancyjne instytucji ban­
kowych w wysokości 4% oferowanej sumy. Oferty 
bez wadjów, które składać należy w Dyrekcji Za­
kładu jakoteż oferty nie sporządzone na urzędo­
wym formularzu nie będą uwzględnione. Publiczne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 b. m, o godzinie 
12 w południe. Tymczasowemu Wydziałowi Samo­
rządowemu w likw. przysługuje prawo dowolnego 
wyboru między oferentami lub też nie przyjęcia 
żadnej oferty bez podania powodu. 31698

Dyrektor Państwowego Zakładu 
dla umysłowo chorych w Kulparkowie 

Dr. J, Bednarz.
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TYLKO DO KOŃCA SiERFNiA!

G  R A W I O F O N Y
walizkowe, tubowe, szalkowe, sprzedaje po cenach gotówkowych 

od 5 zŁ tygodniowo lub miesięcznie.
PŁYTY od 10 sztuk na dogodne spłaty, ceny ściśle gotówkowe. — PŁYTY 
„Usiba“, „Melodja“, Płyta polska11, jak długo zapas starczy, tylko 2 zł. 50 gr.

K O R E S P O N D E N T  sam o- 
d z ie ln y , k ilk a  ję zy k ó w , — 
m aszyna , z n a ją cy  m an ipu ­
la c ję  b iu row ą , k o szto ry s !- 
sta han d low o — tech n iczn y  
b ie g ły  a k w izy tor , poszu ­
k u je  p osa d y . L is ty  pod 
„B iegły** do A dm . W ieku .

?167i

„ S Y R E N A " , Lwa w , Kazimierzowska 13.

N A U  K A
„A lA T U  UA*‘ , L w ów , u lica  
P iek a rsk a  59 A , p rz y jm u ­
je  w p isy  na k u rsy  m alu- 
ry czn e  g im n a z ja ln e , fiomi- 
n a r ja ln e , cztero  i szośclo- 
k lasow e g im n a z ja ln e . Od 
12—1 i 5—ii. 31309
W  SZKOLE TAŃCÓW  H. 
^.R Y SIO W E J przy n llcy  
ULOWEJ «, P A R T E ll, -
ro z p o cz y n a  się KURS  
TA Ń C Ó W  w y ższych  l n iż ­
szych . L e k c je  so low o  dln 
osób  sta rszych ; w Jednej

?;odziuie w y u cza  się jeden  
an lcc. P roszę  o ry ch le  

Kłoszenia ccluin stw orzen ia  
o d p ow ied n ich  k ó łek . S zko 
<A p osiad a  p ierw szorzę ­
dnych  n a u czy cie li. O g ól­
n ie  prow adzi tańce p ro f. 
H orst. 29791

Z A  W Y R O B IE N IE  p osady 
.a ro w e j, dobr3o w y n a gro  

SlC. L isty  pow ażne pod 
oĄ k adem Ja“  do A d m in jstr  
W iek u . 81283
T A B S Z A W IA N IN , H A N -

1 jDLOWIEC, b ln ra lls ta , — 
p ros i Jak ąkolw iek  posadę, 
b fs ty  pod . WńąSsawlnniu**
do A d m . T if iC . ' 31177

K O R E S P O N D E N T K A  o b ­
cy ch  ję zy k ó w , zm ien i p o ­
sadę z u rzędow an iem  jo- 
dnorazow om . U prasza  .listy 
do A d m . W iek u  N ow eg o  
pod  „K oresp on d en tk a  48'*.

814.H

M Ł O D Y  cz łow iok , z p ra k ­
tyk a  b an k ow ą , p iszą cy  na 
m aszyn ie , z ęlobremi re fe ­
re n c ja m i. poszu k u je  p osa ­
d y . L isty  p od  „R e feren cje*  
do A d m . W iok u . 28333
PO M O C N IK  dzia łu  korzeń  
no — śn iad a n k ow ego , star 
6zy w iek iem , p oszu k u je  
m ie jsce  p om ocn ik a , m ag a ­
zyn iera  lub p od ob n e  ja k  
agenta . Z g łoszen ia : I. W . 
M ich a liszy n , u l. - P a n ie ń ­
ska 25, Lwów '. 01384

S T A R S Z A  n auozyoiok a  — 
w y ch ow a w czy n i (żyd .) po­
szu k u je  poeady ty lk o  do 
starszych  d z iec i. L is ty  do 
A dm . W ie k a  pod „N a u ­
cz y c ie lk a " . 9237

O SO B A  ku ltura lna  p rz y j-  
m io posadę oa  zaraz : do
•zarządu dom em , n a u czy ­
c ie lk i, w y ch o w a w czy n i, — 
p ie lęg n ia rk i la b  b iu row ą . 
N ie ty le  o w ysok ość p en ­
s ji ch od z i, ile o dobre 
trak tow an ie . Z g łoszen ia  — 
L w ów , ul. S ion iaw sk n  1 — 
k lasztor S orcanek  — dla 
O rsk ich  9233

P A N N A  in tel., nader p ra ­
cow ita  i sum ienna, obzna- 
jo m io n a  dok ła dn ie  z  p ra ­
cą  b iurow ą , p oszu k u je  p o ­
sady , ch ętn ie  na w y ja zd  
do w ięk szego  m a ją tk u . — 
L isty  p od  Z . B. do A d m : 
W iok u . '  31609
M E ZC ZV ZN A  w  sile  w ie ­
ku, w szechstronn ie  w y k ­
szta łco n y  w  k u p iectw ie  — 
tow arozn aw stw ie , buch alto  
r.1l, gosp od a rstw ie  w  każ­
dym  k ieru n k u , ob ecn ie  za ­
rzą d ca  w ięk szego  p rzed się ­
b io rstw a , z p ow od a  zm ia­
ny stosunków , p oszuk u je  
o d p ow ied n io j p osa d y . M o­
że o b ją ć  sam oistne zastęp­
stw o — k ierow n iotw o  każ­
d ego  przed sięb iorstw a  lub 
fa b ry k i. Ł askaw e lis ty  do 
A d m . W iok u  N ow ego  p od  
„Z a rz a d c a " . 31626

R A D J O T E C H N IK  (m ontaż) 
k on stru k c je , a k w iz y c ja , — 
k oresp on d on o ja ) p op row a ­
dzi ca le  p rzed sięb iorstw o . 
L isty  p od  „ R a d jo "  A d m : 
W iek n . 81674

A B S O L W E N T K A  szk oły  
g osp od a rcze j zna się  na 
gospodnrstw io  w ie jsk iem , 

m ie jsk iem  i s zy ciu , szuka 
od p ow ied n ie j p osa d y  od
zaraz lu b  1—15 w rześ .d a ; 
Z g łoszen ia  l o  A d m in is tra ­
c j i  d la  .,W itk ow la n k i“ . — 

3141

100 D O L A R Ó W  da za w y ­
ro b ien ie  p osady b iu row e j 
na p ro w in c ji lu b  w e L w o ­
w ie , ru ty n o w a n y  b u ch alter 
korespondent. L is ty  p od  
„S zybk ość*1 do A d m in is tr : 
W łok u . 3164S:

O SOBA w  średnim  udeku 
in te ligen tn a  poszu k u je  po 
sadę do zarządu  do  star­
szej o soby , n a jch ętn ie j na 
r le b a n ji . Zg łoszen ia  do 
A d m in is tra c ji 8 . C. 14. — 

31691

mmmm
Z A M IE N IĘ  m ieszkanie — 
z 2 p ok o i i k u ch n i na 3 po 
k o jo  i  k u ch n ia  naw et bez  
k om fortu  za od p ow ied n ią  
d op łatą . Z g łoszen ia : L au  — 
K otla rsk a  7, parter. 33294

P O S ZU K U JĘ  pom ieszka­
n ia  je d n e g o  — w zg lędn ie  
dwu p ok oi z k u ch n ią , g a ­
zem  i e lek try k ą  w prost 
od gosp od a rza  za jedn o  
lub dwu letn im  czyn szom  
we L w ó w io ; T u szyń sk i r -  
K osm acz  k o ło  J ab łon ow a .

3141

P O S ZU K U JE  się lok a lu  — 
sk ła d a ją ce g o  s ię  z u b ik a ­
c j i  i p iw n ic . L is ty  pod 
..F e rm e n ta c ja "  d o  A d m in : 
W iok u . 31371

PO K Ó J um eb low an y  — z 
k om fortem  od 15 sierpnia  
cl o w y n a ję c ia ; G łęboka 14 
I. p. m . 27. 31607

P O K Ó J e lega n ck o  um eb lo  
w a n y , z k om fortem , s, u- 
trzym aniem  lub bez, do 
w y n a ję c ia . L eon a  Sap iehy 
N r. 67, I I I  p. strona Iowa.

27911

W Y N A J M Ę  p ok ó j panom , 
w ejśc ie  w prost z klatki 
s ch od ow ej od  15. s ierpn ia . 
Leona  S a p ieh y  24, IV . p ., 
drzw i 4. 315GJ

Z A M IE N IĘ  m ioszkanio — 
trzy  p ok o jow e  z k om fo r ­
tom w  śród m ieściu  —- na 
dw u p ok o jow e. L isty  p od  
„Z a m ia n a  2‘ ‘ do A d m in : 
W ieku . 31455

P O S ZU K U JĘ  m ieszkania  
3 p o k o je , k u ch n ia , k o m fo rt  
n a jch ętn ie j w o k o licy  p la ­
cu  p ow y  staw ow ego . M ogę 
dać w  zam ian  tak ie same 
w  K a tow ica ch . L isty  z po 
daniem  w a ru n k ów  do A dm  
W ick u  pod  M. J . 31465

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  i ku 
ch n ia , za 3—4 p o k o je  z ku 
ch tiią  b lisk o  m iast lu b  3 
p o k o je  z k u ch n ią  za czy n  
szfiin roczn ym  lu b  d w u le ­
tn im . l i s t y  p od  „ I n ż y ­
n ier  20l< dci A d m . W ie k u ;

81511

O l) 1-go W R Z E Ś N IA  pos/iU 
lru ję p ok o ju  z u trzym a ­
n iom  w  o k o licy  T ech n ik i, 
P o tock i o g o . L is ty  do  A d m : 
W iok u  p od  lit. E . D . — 

31611
POICÓJ z k u ch n ią  lu b  jo - 
den p o k ó j u m eb low a n y  do 
w y n a ję c ia  za czyn szem  — 
z g ó r y . Z o f j i  10, — p a rter 
p ra w y . 31G34:
OD 1-go  W R Z E Ś N IA  poszu  
k u ję  p o k o ju  um ob low an ego  
s p ok o jn o  in to l. m ałżeństw o 
p rz y  sp o k o jn o j u czc iw e j 
rod zin ie . L is ty  do A d m in : 
W iek u  p od  „M a łżeń stw o *.

316R
P O K Ó J u m eb low a n y , k la ­
tka sch od ow a , e.lekryka — 
u s łu ga , w y n a jm ę  ty lk o  so­
lidn em u , zam ożnem u k aw a  
le row i. TJ1. C hrzanow skie j 
1. 14, I I .  ]\, — sch ed y
głów n e . 81608:

3 P O K O J E  7, k u ch n ią , — 
2 p o k o je  z k u ch n ią , p ok ó j 
z  k u ch n ią , n ieda lek o dw or 
ca  g ló w n o g o  od  w rześn ia  
d o  w y n a ję c ia . L istow n ie  
do A dm . W iek u  pod  H . 
O. 46. 3145(1
P O K O JU  gu stow n ie  um e­
b low an ego, w e jśc ie  z k la ­
tki schod ow ej p oszu k u ję ; 
A d m . W ick u  „D ob rze  p ła ­
cę*4. 31703

K A T O L IC K A  bezdzietna  
rod zina  szuka od zaraz — 
2 p o k o jo  z ku ch n ią  b lisk o  
tra m w a ju . L is ty  do A d m : 
W ie k u  pod  „A n to n ie w icz 4* 

313SI

M a ł ż e ń s t w
M Ł O D A  w d ow a  p o  urzę­
dniku bezdzietna , fa ch o w a  
m a ją ca  m ieszk an ie , pozna  
w ce lu  m atr. pow a żn ego  
m ężczyzn y . L isty  do A d m : 
W iek u  p od  „Ja n in a*1. — 

31697:

K R A W C Z Y N I. la t 27, p o ­
s ia d a ją ca  m ioszk an ie . w y ­
praw ę, m ałą  go tów k ę , — 
w y jd z ie  amaż za m eżczy - 
nę szlach otn ógo  na stan o­
w isku . L is ty  do  A d m in istr . 
W iek u  pod  „Rozeda**. — 

31629:

j j g m T i
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
książeczkę -w ojsk ow ą  1: . 
K . U . L w ów  Izak  A ch t.

31594
U N IE W A Ż N IA M  zgub i ouą 
k siążeczk ę w o jsk ow ą , w y ­
daną p rzez  P , K . U . — 
L w ów , P io tr  K ow a lczu k .

81495

Z G IN Ą Ł  trz y  m iesięczny 
W IL C Z U R . Oddaó za w y ­
n a grod zen iem : M. K .
P ohu lank a  8. 31616:

K L U C ZE  zgub iłem  w  so-' 
bo lę . Zn alazcę  proszę  o 
zw rot  do A d m in . W iek u  
pod  J. G. 31671:

Z A  K A N A R K A  — który , 
u c iek ł, zn a lazcy  dam  suta 
w y n a grod zen ie . G łęboka 14 f 

31654:

•Walne posady
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego, 
z  szy ciem  (bez gotow a n ia ) 
zaraz  do p rz y ję c ia  w  d o ­
m u pow ażnym  k a to lick im . 
Ś w iadectw a bezw aru n k ow y 
w ym agan e. Zg łoszen ia  — 
w  god zin ach  3—̂  i 8—9 
w ieczór , w ła śc ic ie l domu., 
ICalecza 10 A . 31285

R O B O T N IK Ó W , szow skich , i  
na m ęską i dam ską szytą  
robotę  I . k lasy p rz y jm ie  
J arem a , L w ów , F red ry  9; I 

31461

Z A K Ł A D  in s ta la cy jn y  ga ­
zow o w o d o c ią g o w y , poszu-1  
k u j o ch łop ca  do p ra k ty k i; 
G łęboka  4. 81526

C H Ł O P C Y  i dziew częta  —1 
16—18 la t, zn a jd ą  n a ty ch ­
m iast p ra cę . Z g loszon ia  —* 
A dokum entam i osob istom i 
św iadoetw am i itd . goda. 
10—11 przed p ołu d n iom , — 
„B ra n k a 1* Sp. A k c . u lica  
S zep tyck ich  26 u p ort je ra .

31531

U C Z N IA  p od u czon eg o  —i 
p rzy jm ie  sto la rn ia , Ł on a r- 
tow icza  11 A . 31348
PR 7.YJM Ę  oh lor: ca sk lep o ­
w e g o  do lat 16. T erk low n , 
S ob iesk iego  21. . 31537
S Ł U Ż Ą C A  z dobrom i św ia  
d octw am i, u m ie ją ca  g oto - 
u& ć, sprzą tać i ładn ie  praó 
zostan io  p rz y ję ta  ~u d e n ty ­
sty , Żółk iew ska  U . 31511

P A N IE N K I do m alow an ia  
zabaw ek  m eta low ych  p o ­
szu k u ję . S ad ow n ick a  14 —> 
zg łoszen ia  od  5—6. 31474

N A T Y C H M IA S T  p rzy jm ę  
b ie g ły ch  p a n ien  clo s zy c ia  
m ęsk ie j h ie lizu y . (RogaikaJ 
Ł ycza k ow sk a ) J a ło w ie c  —i 
(dora M otyk i), K o la n k ow - 
ska. 3146i
P O T R Z E B N A  służąca do  
w szystk iego  i k uchn i. U l: 
G ródoeka 66, S o k o ło w sk i;

31444
U C ZN I do nauki e lek tro ­
tech n iczn e j p oszuk u je  f i r ­
m a W att, p i. S m olk i 4. —t 

31501

E L E K T R O M O N T E R Ó W  p o ­
szu k u jem y . Zg łoszen ia  —- 
F irm a  W a tt , p l. S m olk i 4;

, 31491 I
D Z IE W C Z Y N A  czysta  do 
dzieck a  zostan io p rz y ję ta . 
G ródecka  66, S ok o łow sk i.

314H
C H Ł O P C Y  do p ra k tyk i —<' 
p o trzebn i. Zak ład  w od oe ią - I 
gow y  i e le k tro te ch n ic zn i 
Z y b lik ie w icza  29. 81612

P R A K T Y K A N T  do b u fe tu  
zostan ie p rz y ję ty . P ie rw ­
szeństw o m a ją  zam iejsco^  
w i. F irm a  P io tr  Koloński,* 
T rybu n a lsk a  8. 31635:
S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk ieg o , 
do 3 osób , p oszu k u ję . F e ls  
R yn ek  25. 81619:
TOM  OCNTK ÓW b la ch a r ­
skich  p rzy jm ie  n a tych ­
m iast f irm a  „E S IIA P E 44 
O ddział k n ro so r ji, u l. Ł y ­
czak ow sk a  I. 27, 31623
P O S ZU K U JE  uczn i do 
p ra k tyk i. Ś lusarz, P io tra  27 
L w ów . 31651
D O C H O D ZĄ C E J z go to w a ­
n iom , pran iom , poszuk u ję . 
K osch er , Tlvnok 19, I I . p 

31611:
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S ZwBF  chloplo° dobot w  r lś,m e^ tw a . W ró- 
^ ^ HahcJta 20, 31328

niloda h lte l-  51 do 
tk i“  . ,nu Jako asysten- 
L H  xr u?y8t- potrzebna, 
koni-u.P „P ra k ty k a  nio 
A \iek,?Ua,‘  d°  A dm tn istr : -—-*”• _________ kiwa

i Pralc
IW-h a S  .p oszu k u j o zak ład 

- iz je ia k i, B ornstc ina  17;
31(ill

( i S h h a n d low y  —
dobre !\0“eic1' ,  b ie liz n y ), 
bu r ru.okspod3ent Eotrze-
Aclm ^?.rt,y P°d B- «- d° W toku. 3148:1

NĘ do p os łu g i 
Ki“ i, .B,le ‘ O głoszen ia : u lica  

,ia lakowska 11, I V . p . — 
31481

? 2 ' Ĵ B K Q J li siq zdolną 
‘ -k siod jentkę boa ró ż n icy  
w yznania, z p ra k tyk ą  w  
“ ' " “ 5' k o lo n ia ln e j. W y n a ­
grodzen ie ow ont. z  w ikte :n  

Poraiesskaniom . Z g ijs ze - 
e„? P rzy jm u je  a grzeczn o- 
z'; ‘ ‘ ‘ m a  B -eia  H al poru, 
i ^ m i e r z o w s k a  21. 31516
I n ik  f .  GO d w orsk iego  — 
h „ ?  ł o ż ą c e ,  poszu-
L - ; B iu ro  M ach n iew sk ie j

^ o p o r n ik a  22. 31430

? ?  artyk u łu  sen sa cy jn e - 
s,,i,.,(!? didonnej p o trze b y  — 
■ 'o in i a k w izy torzy  poszu- 
- w am ; M. H lrscll, 3 M a- 

A L J ' TT- Podw . 31384

Ińw ■ ? ?  »iQ zespo-
1.,' , k abaretow ych  na  w y - 

R e flek tu je  ty lk o  na 
fa ch ow e. Zg łoszen ia  

„ ? d „R a b a r e t "  B iu ro  O- 
i 108zon L e g io n ó w  1. 31598

C H Ł O P C A  lat 15—16, do 
p osy łok  b iu row y ch  . p oszu ­
k u ję . Z g łoszen ia  zo św ia ­
d ectw a m i: — M ałop olsk a
A jo n c ja  R eklam ówki, Cho- 
rą żczyzn a . 31G91:
P O S Z U K IW A N I siiawaeze 
do  W arsztatu  M echan icz­
n eg o  P a ń stw ow ej F a b ry k i 
Z w ią zk ów  A zo to w y ch  — 
w  T a rn ow io . Z g łoszen ia  
p i peron o % podan iom  w a ­
ru nk ów  i odp isam i św ia- 
d actw  p od  p ow y ższym  adre 
som  do d n ia  13. V IIE . — 
1923 r . 3159

P O S Z U K U JĘ  p a n ien ld  — 
( Ż y d ) do dzioei, 8 lat 
ch ło p czy k  i 5 lat dz iew ­
cz y n k a ; Z o fju  I la n d , sa­
lon  m ód , P asaż U ausiua- 
na 7. 31700.

DO W Y  OZ I h lłŻ A  W JE;\IA  
aptoka  o  dużym  o b ro c ie  i 
w m ieści o p ow ia t. — d la  i 
ch rześcija n in a . Z g łoszen ia  j 
listow n o pod  „A p tek a *1 do 
A  dni. W iek u . 51281

DO S P R Z E D A N  i \ paiu 
koni 7 lotn ie z uprzęży — 
p ow óz, w óz, stroi Ter ma 
ły .  2 p a ry  uprzęży ekź-u 
ro  w y eh — M IU K O vV S.\IE  
GO 7 do god z . 8 la jio  i uh 
p o 5 te j p op o ł. Ii 1551

S T O L A R Z Y  m o b low ych  i j 
b u d ow la n y ch  p rz y jm ie  za- i 
ra z  J aro in a , R O H A T Y N .— 

31U .
D Z IE W C Z Y N K A  d o  sh iż- 
b y  lub p osłu g i p otrzebn a ; 
M iłk ow sk icg o  9, I .  p. — 
drzw i 4. 31705.
P R Z Y J M Ę  p a n n y  da nau­
k i m an icu ro  zaraz . W a ­
ru n k i przystępn e. K a n to ­
row a , B oim ów  6, I I .  p. — 

3170!.

ZD O L N Ą  pan ionkę — do 
e k sp e d y c ji gazot poszuk u ­
ję .  Z g łoszen ia  p isem no pod 
„Z d o ln a "6 M ałopolsk a  A j on 
c ja  B ok lam ow a , C horąz- 
czyzn a . 31632:

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
z gotow a n iom  potrzebn a . 
Od 15. S ierp ca *  Zg łoszen ia  
o d  3—4, S ykstu ska  41 — 
gosp od arz . 81656:
C H Ł O P A K  — m iosakająey 
p rzy  rod z ica ch , zostanie 
p rz y ję ty . A k a dem ick a  16, 
p od w orzo . 31655;

bufetowca — 
t ?° do śnia-!Jozefa Kotov/icza —i 

i£ iiO k  23. 01637 I

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk iego , 
u m ie ją cą  dobrze  go to w a ć , 
d o  d w o jg a  osób  na w y ja zd  
p oszu k u je  s ię  od zaraz. — 
Z g łoszen ia : P la c  S trzeleck i 
Ni*. 12 A , d rzw i 3. 31647

WYTWÓRNIA BIELIZNY MĘSKIEJ
Poszukuje natychmiast zdolnych SZWACZEK za 
«ohrem wynagrodzeniem. B. Ickowicz, Krasickich 7.
„ ___  ________________ ' 3 1 6 5 8
B .L E T H R z y  — m a ją cy  
trfi?  0^a^ ^ 0W8 za ję c ie ;
L j  0 ?  p ierw szorzędn e mi
Pi vLc._° n*e,n i* P oszuk i w  an i ;{̂■' '̂szeństwo m a ją  wo- 
^ ' ^Sdoszenia codzienn ie  

y  p op . w  k aucc- 
■^Eoteatru „P a ła ce * , 

j^-TJouow 3. 31570

DOBRZ-E po loco iia  s łużąca 
d o  w szystk ieg o  z dobrem  
gotow a n iem  p otrzebn a  z a ­
ra z . U l. J lerh u rtów  N r. 1; 
I . p ., (boczna  K a d e ck ie j) .

3ith4ó:

rt2 B .U K l.W A N A  panna do 
iH | ?h ch łop ców  8 -5  la t 
ńv i niom i()ck i w ym aga- 
ł>f„ 9zJ’ c io . — Zg łoszen ia  
■»- ??  dzionników  Schere- 
■ A ^ asaż H nusm ana. 31582

;,-1 b '/.A  służąca  do  w szy- 
i , . I08 ° . k tóra  b ard zo  do- 
f  ®  .g o tu je , zostania na 
„  “ 'y f ln r o h  w aru nk ach  za 
t> . P rzy jęta . Z g łoszen ia  — 
tjS h in fcld , G ródocka  75 — 
ł- k)elb Sicfe:

„ B ^ h T Y K A N T , zostan ie 
Ł u ;„Cam' afit p rz y ję ty  do 
Bi'*iR.arn* M ak sym iliana  

B atorog o  N r. 4. -
„_______________  S162S:
B Z IE W G 2Y N K I do nauki, 

cp -a tą  i baz, p rzy jm ie  
■ aeow nja  sukien  dam skich  

j ’ - n .e .a " , JanońsLta 16, — 
P „ boczna  L istopada. 

_______________ 31631:
r i!T B Z E B N A  od zaraz  — 
j .  'la  kolnerk.a. R ostaura- 

K osk ego, B rznehow ico .
31631

ra n u e  do nan- 
v ' a w ioctw a, Z aw irek i — 

W. 31633:
:„ _ , ,7jh K tjJ F . n a u czy cie lk ę  
,i„  ro sy jsk ie g o . L isty  

. Adm . W iek u  p od  „O k a - 
t i? ' hw itn  insoratow .
Tl .'-A l. z podan iem  w a- 

nltow i k w a lif ik a c ji . — 
 __  31361

się prakty-
-ta h a nd low ego. T y lk p  
opszogo dom u. 7,giosze- 

f f ,  d,l,e,nPe p od  „G r a fik a 1 
A rzyw a  11. 31C38

ZD O L N A  m an ik urzystk a  — 
poszuk iw an a . P en sja  lub 
procen t. F ry z je r , u lica  
Jan ow sk a  8. 316G1:
P R A K T Y K A N T Ó W  do za ­
w od u  e lek tro  in s ta la cy jn e ­
g o  p rz y jm ie  „E le k tro n 1' — 
Z ie lon a  2. 31662:
P O M O C N IK A  korzen n o  — 
lm fotow en  poszu k u je  Jas  > 
górsk i. Jan ow sk a  4 . 31663:

ZDOLNA stenotypistka —
polsk o  —  niemiecka pierw  
szorzędna  s ilą , poBzukiwn- 
na przez  b ard zo  p ow ażn ą  
f in n ę , d o  na tych m ia stow e­
g o  wstąpienia. O ferty  — 
w raz  z  od p isa m i św iaaeetw  
i cu rricu lu m  vitae r to tyć 
p od  „S ta ła  posada*1 A d m : 
W iek u . 31668
D R U K A K N l A  L iter icka 
w e L w ow ie , u l. B ornstein a  
N r. 17, p rz y jm ie  zd oln ych  
zecerów  p o lsk o  — żyd ow ­
sk ich . 31676:
P O D R Ę C Z N A  p anna  — do 
k ra w ieczy zn y  dam skiej — 
p otrzebn a . R ow icz , u lica  
Śniożna 7, I I I .  p . 31678:
S Ł U ŻĄ C Ą  do w szystk iego, 
z gotow a n iem  ty lk o  z do- 
b rom i p o lecen ia m i — do 
p rz y ję c ia  zaraz. Zgl.iszc 
n ia : iłaczeB, ul. K r a je w ­
ska 6. 81679:
M Ł O D S Z Ą  d z iew czyn k ę  — 
da ow oca rn i poszu k u je  — 
G riss, Zam arstyn ow sk a  47;

81664
P O S ZU K U JĘ  dziew czynę 
Jako d och od zą cą : św iad e­
ctw a  w ym agan o . S ap iehy 
N r. 5, p a ito r  na p ra w o. — 

31683:

» ^ S Z S F i £ R E t o -
F A C H O W C E N

zostanie każdy po ukończeniu 
L W O W S K I C H  K U R S Ó W  

S A M O C H O D O W Y C H  
Aleksandra W m \zG Q  

Ł-wśw, u?[ca KcpernJka 54- 
Szko/a mieści się przy największych warszta­
tach i garażach samochodowych w Małopolsce. 
Dokładna i szybka nauka. — Opłata ratami. — 
Ulgi niezamożnym. — Informacje i programy 
udziela Zarząd Kursów. Wpisy codziennie. 31686

'P R Z Y J M Ę  spóln ik a  ~  lub 
fcpólniczkę z lok a lom  lub 
b oz , loez z gotów k ą  do 
5 -ciu  ty s ię c y  zł., do p ow aż 
n og o  i p op ła tn eg o  przed ­
sta w icie lstw a . Z g łoszen ia  
osob is te : K a tow sk iego  13;
m ioszk . 26, I .  p ię tro , u p . 
H u zara , od god z . 15—18. — 

31G90:

W A Ż N E  dla  P rze  Js i ęb i o r ­
ce  w  n a f i  o w y cli! W D o b ro ­
towi c  k o ło  D eia tyna  sprzc 
dam  4 m org i pola  (u u en  
n a fto w y ), 400 m etrów  za- 
ru row a n o . — Z g lo s /o n i a 
A d m . W iek u  pod ..R opa  
400**. 3155.}.

\ J\ W J ,\ i \ A m-
i l !a  p a l i  i d / im * :.  , , S [  C » i;x #  
1*1,*.0 l i a l i r k j  5

N A .1 i 'I Ę  K N i ! „ ł i* Z A ga  rdo- 
lo b u  d la  d /.o r i .  ,.S i'O H T ,ł 
i ‘ Jiie iJ a lick i 3.
P R Z E P IĘ K N E  s /a le  ba ti­
ków  a uo dam skie. .^ P O R T * 
i 'la e  H a lick i 5
K  O M P L  ET N E w y  p ra w ki — 
d la  n ow orod k ów  „S i 'O R T '*  
j ; lae H a lick i ii. 31653

A U T O  cięża row e do  w y  na 
ję c ia  lu b  też sprzedam . — 
Pasto rnaltow a, ul. K a sp ra  
B oczk ow sk iego  14, 31496

K U C H A R K A  u czc iw a  zo­
stan ie  p rz y ję ta  n a tych ­
m iast, K op ern ik a  N r. 43 
sk ład  w ęd lin . 31534
M A N IK U R Z  Y S T K Ę  zdol­
ną na d ob rych  w arunkach  
p rzy jm ie  fr y z je r ,  K o ściu ­
szki 5. 3175L

1,508 D O L A R Ó W  p ożyczk i 
p oszu k u je  pow ażne p rzed ­
s ięb iorstw o . p o ż y cz a ją cy  — 
m oże otrzym aó posadę p o ­
p o łu d n iow ą  b iu ro w ą ; p łuca  
200 zł. L isty  p od  „G o tó w ­
ka  zaraz1* d< A d m in is tr : 
W iek u . 31523

A K U S Z E R K A , p rz y jm u je  
p an ie . J oza fa ta  N r. 3, — 
p a rter , D onts jhm an . 30940

F A R G E Ł a  do  sprzed an ia ; 
JPersenkówka N r. 8, obok 
6 tacji. 31468
O K A Z J A  różne M A S ZY N V  
do S Z Y C IA  w y sp rzed a ję  — 
akżo na ra ty . — S klep  

K om isow y, P iłsu d sk iogo  11 
30171

P R E Z E R W A T Y W Y  ty lk o
fra n cu sk ie , gw a ra n c ja  za 
każdą  sztukę. „ChJriirgJa** 
L w ów , J ag ie lloń sk a  15. — 

30961

S P Ó Ł K Ę  sk lepow ą  zaw rę  
n atych m iast. M am  w  ś ród ­
m ieściu  urządzany lok a l — 
zd atn y  na s ld cp  sp oży w ­
cz y  a lbo  na  m leczarn ię . — 
L isty  pod  „W ła śo ic ie lk a '*  
d o A d m . W iek u . 31673:

A K U SZE R K A  Lutkowska,
p rz y jm u je  pan ie . A sn yk a  
N r. 9, d rzw i 2, parter. — 

29341

W  D A N K A C H  Zastaw n i­
cz y c h  zastaw ione kosztow ­
ności w y k u p u ję ; dop łacam  
na jw yższą  w a rtość ; stare 
zę b y  k u p u ję . Za k ła d  z ega r  
m istrzow ski A nstroieh er — 
K azim ierzow sk a  5. 31410
A K U S Z E R K A  f?rży j  mu je
p an ie . W a łow a  27, parter 
r.a p raw o, przez pod w órze .

31011
A K  U SZEK X  A  W a g n oro  w a 
p rz y jm u je  pan ie  na  czas 
s ła b ości. S oM esk łogo  30 — 
p arter. 81016
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
p rzy jm u je  pan ie . G ród e­
cka  49, I, p. 31418

L E C Z E N IE  k osm etyczne — 
w sze lk ich  w ad u ro d y , spo- 
c ja ln e m i w P o lsce  n iezna- 
nom i m otodam i (g łęb ok ie in  
oczyszczan iem  tkanek  skó­
ry , c h ir n rg ją  p lastyczn ą , 
p rzem ian ą  m a to r  j  i itd .) — 
u rządza  w  sozon ie  w ak a­
c y jn y m  Zakład  k osm ety­
cz n y  „E U R E K A * 1, L w ów  — 
B ou rlad a  4. P rz y je z d n y m  
zapew niono m ioszk an ie , — 
ca łod zion n e  u trzym a n ie  — 
z  zab iega m i, ep ick ą  le k a r ­
ską 25 zł. d z ien n ic. 31052

S Y P IA L N IA  zak opiańska , 
s ty lo w a , k rodon s, s tó ł, — 
6 k rzeseł ja d a ln y ch  — do 
sprzodan ia . W ia d om ość — 
P lao A k a d em ick i 1. 1, — 
sklep  p . S zczerby . 31459

P O D C Z A S  w a k a c ji sp rze ­
da ję  rożne m eble w spół­
czesne, s tarożytn e k om p le ­
tno, p o je d y n cz e ; eon y  n i­
sk ie . L ip p or, K op ern ik a  
N r. 17. T e le fon  41-77. 31398
W Ó ZE K  lek k i ta p icersk i, 
kupi F a b ry k a  p o śc ie li — 
K ore.łn icka  6. 31487

ŁÓŻKO p o ło w ę  m eta low e 
sk ładane ..P atens ’ * z d y ­
w anow ym  m ateracem  30 
zl. jost ideałem  p rzy  b ra ­
ku m ie jeca . —• F a b ryk a  
ZA K S 1, Ł ycza k ow sk a  132.

313?
N A  R A T Y  łóżk o  m osięż- 
no z  d ru c ian ym  m atera ­
cem  200 zł. —  F a b ry k a  
Z A K S , Ł ycza k ow sk a  132.

3133

P O R Z E C Z K I sprzed a je  — 
S zk oła  O grodn icza  za ro ­
ga tk ą  Zam arstyn ow saą  od 
16 do 18 godz. eOił'de_nnie 
z  w y ją tk ie m  n ied z ie l 1 
św iąt. 31547

K U P IĘ  kam ien icę  we Lwa 
w ie, położon ą  p rzy  d o b re j 
u lic y , w kład ok o ło  10,000 
d o larów , w olne m ieszkanie 
lub zam ien ię  za gosp od a r­
stw o w ie jsk ie  obok  L w o ­
w a. Z g ło sze n ia : K a n ce la ­
r ia  a d w ok atów  G rzesika i 
K o re n ck ie g o , B ou rla rd a  2;

31443

5,00J ZŁ . p oży czk i poszu­
k u je  p o w a żn y  p rzom yslo - 
w io c  na p rzo c ią g  rok u , za  
zah ozpieczon iom . L is ty  p od  
..Ubezpieczenie** do  A d m : 
W ick u . 31641:

S M A L E C
CZYSTO W IE PK ZO W Y

am erykańska, w yłączn ie  grzbietow a.
Najlepsze źródło zakupu-

TOWARZYSTWO „TYTAMY13, Lwów
u l i c a  R , l e ś n i c k a  G . T e l e f o n  S 5 — 5 3 . 3 0 2 0

K A D E C I! K rótk i kurs 
p rzy g otow a w czy  do egza ­
m inu w stępn ego, rozp oczy  
nam . Zgłoszen ia  od 12—1 i 
od 4— 5, Z d row ia  5, I I .  p , 
n a  Iow o. 31392

S K L E P  n a rożn y  p r /y  ul, 
P o to ck ie g o  24. odstąp ię  
w raz urządzeniem . W ia d o ­
m ość w  sk lep ie  do god z : 
d ru g ie j p óp o ł. 31627

Konc. Kursy Maturyczne I Uzupełniające

, O i w i a t a * i^  co
przyj- y / n j c t f  na kursy maturyczne, gimnazjalne 
mują w S p ia j oraz knrsy z zakresu 6 i 4 klas 
gimnazjalnych. Liczą jedynie wybitni profesorowie 
gimnazjalni prze. 5—6 godzin dziennie. — Zgło­
szenia „O Ś W IA T A ", L w ów , u l. M iłk ow sk ieg o  
11 — od godz. 12—1 i od 5—6. Prospekty darmo.
DO S P R Z L D A Z Y  ty lk o  Je­
dnego a rtyk u łu  na sp ła ty , 
jcossul ię spó ln ik a  z w k ła ­
dom  3,00.1 zł., k a p ita ł za­
p ew n ion y , zysk  ty g o d n io ­
w o  do 200 zł. L is ty  pod  
„K o p a ln ia  z lo ta “  do A d m : 
W ick u . 31378:
B AC ZN O ŚĆ ! T a n io  b o  na 
p iętrze ! K ażda  napraw a  
zega ra  lu b  zegark a  _ ty lk o  
2 zł. W y k o n u je  sum iennie 
p od  g w a ra n c ją  zegarm istrz  
L w ów , K rak ow sk a  84. — 
I I .  p ię tro . 31624
M A S A Ż Y S T K  A W ach ow a . 
S enatorska  6, w y p oży czy  
k ą p ie l e lek tryczn ą  — (do 
u agrzow an ia ) rąk  i nóg.

31321

P O S ZU K U JĘ  spóln ik a  stel 
m aclia , zn a ją ce g o  się na 
rob o c ie  k a ro s o r ji i autobu 
sów  L isty  p od  M. W . do 
A dm . W iettii. 81484

F R A N C U S K IE G O  po w a­
k a cy jn e j  een io, szybk o — 
znakom itą  m etodą n czy  
s iła  p ierw szorzędn a. P o ­
p raw k i, m atu ry . K a d ock a  
IG, partur 4—6. 31693.

C H O D N IK I, p o r t je r y , m a­
terie  m eblow e n a jta n ie j — 
\VAN K, p l. M a rja ck i 5 — 
I . p ię tro . 51

F O R T E P IA N Y , p ian ina  — 
p ierw szorzędn ych  fa b ry k  
zag ra n iezoyeh  na różne 
ceny sprzeda je , m ien ia : 
H anak , P iisn u sk ieg o  21, 
I  p. 31120

J A D A L N IE  n ow y tra n ­
sport o trzym a ł L eon  M a- 
t-w ijow ski, C h orą żczyzn y  8 
.T elefon  40-11. ” 333

O K A Z J A ! O b jek t duży  
fa b r y cz n y  w raz  z m a g a ­
zynam i w  con tm rn  b l i ­
sko dw orca  w e L w ow ie , 
ea ie  p ię tro  12 p ok o i z 
k om fortem  w o ln y ch , w raz  
z dużą fron tow ą  p a rce lą  
w  ca łośc i lu b  części do 
sprzedania . — W ia d om ość 
z grzeczn ośc i: F in n a  P io ­
trow sk i, in ży n ie r  A szko- 
n a zy . L w ów , P iłsu d sk ie ­
g o  11. 81701

v SPEZEDAA1 kostium  su- 
I k ion u y  p o p io la ty , b ia ią  

suknię ta ftow ą . U l. L eona  
S ap ieh y  67, I I I .  p ię tro , — 
strona lew a , od godz. 3—5 

31372

M A R M U R O W Ą  um yw aln ię  
dużą luli p ły tę  m a rm u ro ­
w ą b ia łą  k u p ię . (Jzarne- 
ck iog o  3, P o l. 31689:
K A M IE Ń  z  fun dam entu  — 
a sfa lt, ceg ła  i d achów ka 
z ro zb ió rk i do  n a b ycia . — 
W ia d om ość : S taszica  3. — 

31681
D C M  p a rterow y , 12 u b ika  
c j i ,  Buchy, p od p iw n iczon y  
zdatny p od  nadbudow ę 
p iętra , sprzedam , 23,000 zł. 
W ia d om ość : u l. M ączua 6, 
Ż a jączltow sk a  godz. 17—20.

31680:
O K A Z J A  różne M A S Z Y N Y  
d o  S Z Y C IA  w y sp rzed a ję  — 
takż^ na ra ty . — S klep  
K om isow y , P iłsu d sk iogo  11 

31071
M OTOR e lok tryezn y  2 —  3 
H . P . na prąd  lw ow sk i — 
w  d ob rym  stan ie  k u p ię . — 
D om in ik , L w ów , L istop ad a  
N r. 37. te l. 18-55. 31669
K R E D E N S  p ra w ie  n ow y  — 
łóżeczk o  zo s iatką  zd row ej 
d z io w czy o k i sprzedam . Ul. 
P ańska  27, I . p ię tro , lew e 
drzw i. 316G0:

O K A Z J A ! U m yw aln ię  m ar 
m urow o — m osiężną , — 
ścian k ę am erykańską , sa ­
lon ik , d yw an , o b r a z / ,  — 
lu p y  m arm urow a sprzi 

dam . Z im orow icza  N r. 6; 
d rzw i 8. 31322
S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  —  
m orożkarkę S in gora . Ł a ­
skaw e lis ty  pod ..E ndel— 
m erożka*' ilo A d m . W iek u .

3160)
K U P IĘ  k on ik a  m ałeg o  —. 
w raz z  w ózk iem  (rzeżn i- 
ok i) na c ięża r  103 — 800 
k g . w  d ob rym  stan ie. — 
„ W lk tu a i ja " , K o ch a n ow ­
sk ieg o  5. 31613
K A M IE N IC A  now o w y b u ­
d ow ana 4 ra z y  p o  3 p ok oi 
7. k u ch n ią , z k om ofrtem  i 
inne m ieszk an ia , w szystk ie  
w olno, z dużą fron tow ą  
p a rce lą  do sorzedau ia . — 
W ia d om ość : W o łyń sk a  10;

31619:
S U K N IA  k rop d eszyn ow a  — 
k ostju m  jes ien n y  do_ sprzo 
dan ia . B arsk a  (G ródocka  
72) I .  p. ganek , na Iow o;

3162.7:

DO S P R Z E D A N IA  — dom  
m u row an y  z w orandą  — 
z dw om a w olnem i p o k o ja ­
m i 1 k u ch n ią , z og ro .lcm  
230 sążn i, n rzy  u l. K ra p in r  . 
sk le j, zn 2,400 d o la rów . — 
W iad om ość : F r . Mnsza.k -  - 
J an ow sk a  72. te le fon  44-17, '- 
od 2—4 p op o ł. 31038 >
K IO S K  sprzodam  ln b  w., 
n a i i i i c  K o^ b a n ow sk in g l 
87 31.795.
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„  n B a  a a m s iu e ,  m ę s k ie  i d z ie c in n o  o a  s z i . ,  o r a z

Zupełna wysprzedaz posezonowa ^  Łt N
damskie, męskie i dziecinne od 8 zł., oraz k a p ę*

znana firma
31-

Zatonięcie okrętu... na filmie.

Do jednego z wojennych filmów angielskich użyto po raz 
pierwszy .prawdziwego* krążownika wojennego.

Rycina nasza przedstawia ̂  scenę zatonięcia okrętu, oddaną 
z realizmem, nie pozostawiającym żadnej wątpliwości w prawdzi­
w ość tej .katastrofy*.

1 D U ’/Y  p o k ó j w śródm ieściu  
d la  czterech  studentów  — 
z d ob rego  dom u z  ca lem  
utrzym aniem  d« w y n a ję ­
c ia . L isty  pod  „ W y g o d a "  
d o  A d m : W iek u . 31643

K A W A L E R S K I  u m eb low a ­
ny p o k ó j, osobne w e jś c ie , 
d ia  pana zaraz do w y n a ­
ję c ia . P e łczyń sk a  7 A , —< 
I I .  p .. drzw i 8, od 9 — 1# 
rano. 31659:

LOKALE
S Z U K A M  2 - 3  ro k o je , k u ­
ch n ia  z k om fortem , o k o li­
ca  G h orążezyzn y, L eona 
S a p ieh y , L istop ad a , od  1-go 
w rześn ia . L isty  p od  ..Za­
rząd lasów  w  D ziew iętnt- 
k a ch  p . W y b ra n ów k a . — 

31661

P O K Ó J iadn io um oblow a- 
liy  z oddzio lnom  w e jśc iem  
ty lk o  d la  pana  zaraz do 
w y n a ję c ia . Sakram entek  39. 
L  p ., na praw o. 31646:

Z A  O D S T Ą P IE N IE  p o k o ju  
ob ow ią zu je  s ię  in tel. oso ­
ba I. 38. żyd ., g o r liw ie  za ­
ją ć  gospodarstw em  — lub 
starszom i dziećm i. L isty  
p od  „W dow a** do A d m in : 

1 W iok u . 31631P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  z ku 
cb n ią  lu b  bez. L isty  pod 
„C zyn sz  w edług u m o w y " 
do A d m . W iek u . 3169S:

U R Z Ę D N IC Z K A  p oszuk u je  
p o k o ju  k a w a lersk ieg o  — 
ew en tu aln ie  z  w iktem . L i­
s ty  p od  „W r ze s ie ń 1* A dra: 
W iek u . 31667:

2 P O K O JE  um oblow aiie  — 
lu b  nie, na b iu ro ; te le fon , 
e lek try k a , m oże b y ć  nu pa 
ry fe r ja c h . Ł ia fy  do A d m in  
W ick u  p od  „E le g a n c ja " , 

31641

B O G D A N Ó W K A ! W y n a j­
mę m ieszkanie, o g ró d  ow o 
co w y : czyn sz  2-letni. U i. 
B iliń sk ich  8. 31684:

P R Z Y  sam otnej o sob ie  po­
k ó j s łon eczn y  do w y n a ję ­
c ia  zaraz . L isty  do A d m : 
W ie k u  p od  „S ierp ień *1., — 

.31051:
M IE S Z K A N IE , u trzym anie  
e lek tryk a , ła zien k a , — . ISO 
z ip . , Z o f j i  12, — parter 
p ra w y . 31685

Z A M IE N IĘ  p ok ó j z k u ch ­
nią w  śró d m ie śc iu , gaz - s  
o lok tryk a  na 2 do  3 po- 
k o jo  z k om fortem . L isty, 
pod  „P iątrow a** do  A d m : 
W iok u . 31605

P O K Ó J u m eb low a n y , dla 
dw óch pań  lu b  m ałżeństw a 
b ezd z iotn ogo  (izrae litów ) — 
d o  w y n a ję o la . B lach arsk a  
N r. 20, d rzw i 8. 31G50:

P O S ZU K U JĘ  im iłego p o ­
k o ju  z  kuchn ią . — m oże 
b y ć  na przed m ieściu , ch ę ­
tnie dam  odstępne — lub 
czyn sz  za pew ien ozas. — 
L is ty  pod „O d stęp n e" do 
A dm . W ioku . , 31670:

P O S ZU K U JĘ  2 do 2 p ok ot 
z knohnią , z k om fortom  — 
b lisk o  przystan k u  tra in w a 
jo w e g o . L is ty  do  A d m in : 
W iek u  pod  „1 w rze s ie ń " .

31604

P O S ZU K U JE  e lega n ck o  -  
um eb low a n ego  p o k o ju  z la 
z lon k ą  w śród m ieściu  — 
cw entualu ib  2 łóżk a . L isty  
p od  „Z a m o ż n y 1* do A dm in  
W iek il. 31649:

P O K Ó J fro n to w y  z oso - 
bnem  w ojśe iom  zaraz do 
w y n a jęc ia , p ie k a rsk a  48 — 
I I .  p . na praw o. — Do 
og lą d n ięcia  m ięd zy  1 — 3.

31672:

P O K Ó J i kuchn ia  za ro cz ­
n ym  azynsaem  do w y n a ję ­
c ia  p r z r  D rodze W ó le ­
c k ie j ,  W iad om ość w sk le ­
pia P rorok a , od 4 do 7 co* 
dzien n ie ; 31635:

DO W Y N A J Ę C IA  p ok ó j 
u m eb low an y, 1 p ią tro , bal 
k on , ew ont. z p ośc ie lą  — 
p rzy  ui. Z y b lik ie w icz a  — 
ty lk o  d la  pana  na stano­
w isku . L isty  p o d  - „ U lic a  
Z y b lik ie w icz a "  do A d m in : 
W łok u . 31639:

P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  um e­
b low a n ego  z to lo fgnom  — 
osobnom  w cjśo iom , w ce n ­
trum . L isty  pod „T ech n ik a  
do A dm . W iek u . 31641:

Z A R A Z  do w ynaJęoia  p o ­
k ó j z k uchn ią . D roga  W u- 
leoka 27, ob ok  rog atk i W  u 
lo o k io j. D ziub ińsk a. 31582

CENTRALA POŃCZOCH, PFAU, RYNEK 19 i aEEŁrJS
ęm ■ nu w<|4WTOIffWBB!BflBt,l ,aiBWfflHBrBWTg3>TBBWgMfggMBWlHÎ ■BfflgTffiffTWMWIBaBPBlWnWBflWHIIIEManwrCTfflBKIg  ̂ °

p * ! ZUPEŁNA W Y S P R Z E D A Z
B S E L I 2 N Y  damskiej, garderoby dziecinnej, galanferjl I perfumerji odbywa się

w Bomy Towarowym „BERBERA ", Lwów, pl. Trybunalski 1.

H F "  OKAZYJNA SPRZEDAŻ
DO KOŃCA SIERPNIA.

i uailePsz0> marki „Ideał", „Bran- 
BWłUJ W  £USn 8 denhurg", z freilaufem torpedą, 

luksusowe wykończenie, tylko zł. 240.
Wszelkie inne ROWERY po cenach najniższych, 

na najdogodniejszych warunkach — poleca
„SYREMA“  Lwów. Kazimierzowska 13

ZIARNA-P A S T A
niezrównane środki 

przeciw 
myszom i szczurom.

P rze z  s ta c je  r o ln ic z e  
i fa ch o w có w , ro ln ik ó w , 

— wy p r ó b o wa ne .
Na m y s z y  p o l n e  specjalne opakowania
po niskiej cenie. — Żądać we wszystkich aptekach, 
składach apteczn., drogerjach, oraz organizacjach 
roln. „CERTAN“ i „ZELIO“, a w braku tamże 
zwrócić się do Zastępcy: JÓ3EE KARKACH, 

L w ów , u l. K ośc iu szk i 1. 18. 2477

Części składowe rower, zawsze na składzie. 3143

W  DLA LETOSSK 
I  H i l P Y  NAFTOWO- 
y S L i  Ż A R O W E
do oświetlania placów i wszel­

kich ubikacji — poleca:
L R9 M  £  ki L w ów  — p la c  

U  FI 81 i l  M arjack i 1. 4.
Przybory do wszystkich systemów 
lamp naftowo-gazowych. 3096

Czy chcesz być piękną ? 
Używaj

Krem „Piego r
M eta m orfoza  z k o g u tk ie m  GĄSECKIEGO
przeciw piegom, opaleniźnie, pryszczom, liszajom, 

i czerwoności skóry. — 1822
S p rzed a ją  a p tek i, d r o g u e r je  i  p e r fu m e r je .

Podarunki ślubne — sciowe —
ze złota i srebra we wielkim wyborze 3070

6uterm an, S ykstu ska 14.

Restauracja S . W inda, * T S lk-
p o le c a  w yśm ien itą  k u ch n ię  ż y d o w s k ą  

p o d  w ła sn y m  za rzą d em ._______ 3119
NA R A T Y . ZA GOTOWKĘ.

T a n ie j n iż w s zę d z ie  o  20<Vo.
MEBLE, DYWANY, Otomany, kąnapki, łóżka skła­
dane, garnitury salonowe, wkłady i poduszki, ka­
py, firanki, portjery, narzuty, chodniki, kołdry itp.

poleca najtaniej 2902
E. K O R E N 3  LIT, Lwów, ulica Brajerowska 4.

TOREBKI srebrne naprawia systemem, 
zagrańicz. znany specjalista 

ulica Sobieskie- 
W U l i  go 2. 3071

Polska Linja Lotnicza „Aerolot” .
R O Z K Ł A D  L O T Ó W :

Ze Lwowa do Warszawy 
, .  ,  Krakowa

Z Warszawy do Lwowa 
Z Krakowa do Lwowa

Czas odlotu
godz. 9'45 

» 7-30
.  1 5 -  
„ 11-30

Czas pirzyl.
godz. 12'45 

.  10-30
,  18-00 
„ 14-30

Z Warszawy bezpośrednie codzienne połączenie do 
Gdańska. — Z Krakowa bezpośrednie codzienne 
połączenie do Wiednia. — We wtorki, czwartki 
ś soboty o godz. 7'45 odlot do Brna—Wiednia.

Komunikacja codziennie z wyjątkiem niedziel.

Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy“, Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa*. Lwów, ul. Sokoła L 4.


